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W setkach wsi, osiedli i ma­
łych miasteczkach całego kra­
ju rozbrzmiewała w niedzielę
stara pieśń dożynkowa „Plon
niesiemy plon”... Po żniwnym
trudzie, rolnicy obchodzili
tradycyjne święto plonów. W
barwnych korowodach, impre­
zach artystycznych i sporto­
wych uczestniczyły tysiące
mieszkańców wsi — chłopi,
załogi PGR i POM, pracow­
nicy służby rolnej, młodzież
wiejska. Na liczne uroczystoś­
ci dożynkowe przybyły zapro­
szone delegacje z pobliskich
fabryk i innych zakładów
pracy.

Z okazji dożynek zorganizo­
wano liczne wystawy osiąg­
nięć najlepszych rolników, po­
kazy maszyn i sprzętu rolni­
czego, kiermasze. Po połud­
niu rozpoczęły się huczne, do­
żynkowe zabawy i festyny lu­
dowe.

Za tydzień, 3 września, wy­
brani przez ogół mieszkańców

poszczególnych wsi delegaci
przybędą na centralne
źynki do Warszawy.

A oto relacje naszych kore­
spondentów z niedzielnych
obchodów święta plonów w

województwie krakowskim:

(Inf. wł.) Tradycyjne świę­
to plonów w Malcu w pow.
oświęcimskim miało szczegól­
nie uroczysty przebieg. Po­
łączone z rejonową wystawą
rolniczą stało się dobrą oka­
zją do podsumowania całoro­
cznej trudnej pracy rolnika.
Doskonale przygotowana wy­
stawa urządzona całkowicie

przez tamtejszych gospodarzy
stała się miejscem wielu dy­
skusji i wymiany doświad­
czeń. Dużo tematu do rozwa­
żań dały też odwiedziny w

przodujących gospodarstwach.
Dobrze się stało, że w tym
gospodarskim rekonesansie
wzięli udział agronomowie z

powiatu oświęcimskiego i

chrzanowskiego. Mieli moż­
ność zapoznania się z nowo­
czesnym, racjonalnym sadem
ob. Antoniego Mitoraja oraz

gospodarstwem ob. Jana Ha-
lata, nastawionym głównie na

iodowlę. Spotkanie służby rol­
niczej jakie z tej okazji odby­
to się w Malcu prowadził pro­
rektor WSR w Krakowie —

prof. dr E. Kubica. Honoro­
wymi gośćmi święta plonów
byli m. In. sekretarz KW

PZPR tow. Józef Trela, wice-
konsul ZSRR w Krakowie tow.
W. Golowczański, członek
Prezydium WRN tow. Kosiba,
przedstawiciele władz powia­
towych, sekretarz KP PZPR
J. Brania, wiceprzewodniczą­
cy Prezydium PRN M. Cho-
rabik, prezes PK ZSL E. Frą­
czek.

Podobne dożynki połączone
z wystawą rolniczą odbyły cię
również w ub. niedzielę w

Polance Wielkiej. (med)
*

Dożynki w Tomicach’ upły­
nęły pod znakiem popularyza­
cji hodowli drobiu. Gospo­
dynie domowe z rejonu Cho-
czni, Radoczy, Sułkowic, le­
gitymują się znakomitymi
wręcz wynikami hodowli. Mó­
wiła o nich prezeska KGW
z Tomic Józefa Błaszczyca,
zaś o trudach żniwnych go­
spodarz z Radoczy Józef Wę­
grzyn. Grupa wieńcowa wrę­
czyła sekretarzowi KP PZPR
w Wadowicach St. Stelmacho­
wi piękny wieniec. Po części
oficjalnej zwiedzano wystawę.
Gośćmi uroczystości dożynko­
wych byli sekretarz KW
PZPR w Krakowie tow. Jerzy
Pękala i wiceprzewodniczący
Prezydium WRN J. Łoś.

(b-k)
*

Z udziałem kierownika Wy­
działu Organizacyjnego KW
tow. Zdzisława Kitlińskiego,
sekretarza WK ZSL Tadeu­
sza Orlofa, sekretarza KP w

Myślenicach Stefana Roman-
ka, posła na Sejm, prezesa
PK ZSL Marcina Ciężarka,
zastępcy kierownika Wydzia­
łu Rolnictwa WRN Stefana
Kałużnego i innych zaproszo­
nych gości odbyły się w Gdo­
wie tradycyjne dożynki. Na

eksponowanej rejonowej wy­
stawie rolniczej obok indywi­
dualnych rolników dorobek
swój zaprezentowały Spół-
(DOKONCZENIE NA STR. t)

W 30-lecie strajków chłopskich

(Inf. wł.) Trzydzieści lat temu — 23 sierpnia 193T roku
— na łące w Kasince Małej rozegrały się tragiczne wyda­
rzenia, stanowiące ważki fragment masowych ruchów spo­
łecznych, związanych z okresem strajku chłopskiego. Od
kul policji granatowej polegli wówczas mieszkańcy Ka­
sinki: Stanisław Bolsęga, Jan Ciężak, Franciszek Cyrek,
Franciszek Jakubiak, J. Jakubiak, Władysław Kucharczyk,
Jan Piwowarski, Andrzej Płoskonka, Franciszek Widzisz.

Wczoraj — 27 sierpnia 1967
Małej uroczyste odsłonięcie
haterów.

Manifestację otworzył prze­
wodniczący PK FJN, I sekre­
tarz KP PZPR w Limanowej
Jan Bobro, witając przyby­
łych gości: I sekretarza KW
PZPR Czesława Doniagałę,
prezesa WK ZSL Stanisława
Kozioła, z-cę przewodniczące­
go Prezydium WRN Wincen­
tego Zydrońia, członka Prezy­
dium NK ZSL, posła J. Ol­
szyńskiego, b. dowódców par­
tyzanckich oddziałów radziec­
kich, działających podczas o-

kupacji w Limanowskiem —

płk. Iwana Fiodorowicza Zoło-
iara i płk. Piętrowa Romano-

roku — odbyło się w Kasince
pomnika pomordowanych bo-

wlezą Pierminowa, delegacje
Bochni, Myślenic, Krakowa,
Racławic 1 Miechowa, Nowe­
go Sącza, Nowego Targu, Wa­
dowic i Suchej oraz ponad 15-
tysięczną rzeszę społeczeń­
stwa.

Odsłonięty wczoraj pomnik
w Kasince Malej przypomi­
na wzniesioną gniewie
pięść.
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zakończyl się

spośród olch
do uczelni

I sekretarz KW PZPR Cze­
sław Domagała na początku
swego wystąpienia nakreślił
sytuację polityczną lat mię­
dzywojennych, na tle której
rozwinęła się walka mas

chłopskich przeciwko rządom
sanacji, kapitalistów, przeciw­
ko faszyzmowi. Wbrew in­
tencjom konserwatystów z

kierownictwa Stronnictwa Lu­
dowego, strajk chłopski prze­
rodził się w manifestację so­
juszu robotniczo-chłopskiego;
zdecydowaną rolę odegrali ko­
muniści, radykalni ludowcy 1

„Wiciowcy”. Klasa robotnicza
poparła chłopów organizując
strajki w Tarnowie, Wielicz­
ce, Bochni, Skawinie, Krako­
wie... W atmosferze wielkiego
napięcia nastąpiły krwawe pa­
cyfikacje wsi, aresztowania,
wyroki. W całym kraju are­
sztowano wówczas 6 tysięcy
osób, na więzienie skazano 600
chłopów z 52 powiatów. Wo­
jewództwo krakowskie na­
leżało do obszarów najwięk­
szego nasilenia strajku chłop­
skiego.

Tow. Czesław Domagała latom

bezprzykładnej nędzy wsi, latom
dzielenia zapałek na czworo, bra­
ku żywności, odzieży 1 pracy —

przeciwstawia osiągnięcia Pol­
ski Ludowej. W naszym woje­
wództwie w ciągu 20-lecia między­
wojennego oddano do użytku 36 za­
ledwie, w ciągu zaś 20 lat Polski

Ludowej — 1000 szkól. W latach
1934—39 średnie plony 4 zbóż z

hektara osiągnęły 10,5 q, tegorocz­
ne zaś plony w Krakowskiem sza­
cujemy na 19,2 q z ha. Równie
pokaźne są inne wskaźniki po­
równawcze we wszystkich dzie­
dzinach życia społecznego
spodarczego.

Następnie zabiera głos
wodniczący WK ZSL
Stanisław Kozioł. Wspomina­
jąc czas narastania rachunku

'

krzywd, ubożenia wsi i jej
— przy 8 milionach zbędnych
rąk — beznadziejnego jutra,
podkreśla on m. in. znaczenie
cementującego się w walkach
1937 r. współdziałania komu­
nistów i radykalnych ludow­
ców. Ich to kąew zrosiła sto­
ki Racławic i wielu innych
pól. „Sojusz ten — podkreślił
St. Kozioł — tak żywy w tam­
tych latach, trzeba nam nie­
powstrzymanie rozwijać, cze­
mu szczególnie sprzyja okoli­
czność, że do klasy robotni­
czej przeszły miliony chło­
pów".

Z-ca przewodniczącego Pre­
zydium WRN Wincenty Zy­
droń udekorował w imieniu
Rady Państwa zasłużonych
inicjatorów i uczestników
strajku chłopskiego 1937 r.

Krzyże Oficerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali:

1 go-

prze-
poseł

• Na zaproszenie ministra
górnictwa i energetyki Jana

Mitręgi przybył do Warszawy
minister energetyki i paliw
Ludowej Republiki Bułgarii —

Konstanty Popow wraz z gru­
pą ekspertów.

• 200 polskich studentów

wyjedzie na jesień br. na stu­
dia do ZSRR, CSRS, NRD, Ju­
gosławii, Rumunii, Węgier i na

Kubę. Najwięcej
(109) skierowano
radzieckich.

• W niedzielę
w Osiekach w woj. koszaliń­
skim plener plastyczny — mię­
dzynarodowe spotkanie twór­
ców, krytyków i teoretyków
sztuki.

© Rząd USA dokłada starań
w celu zwołania doraźnej kon­
ferencji przedstawicieli do­
wództw wojskowych krajów
Ameryki Łacińskiej. Konfe­
rencja ta miałaby opracować
plany „integracji militarnej"
w celu walki z siłami party­
zanckimi.

0 Naprężona sytuacja w

Hongkonku utrzymbje się na­
dal mimo represji jwładz bry­
tyjskich, które rozważają o-

becnie
śmierci
o udział

wycb.

o
o
o
o Nowy rok szkolny

rokiem jakości pracy

dydaktyczno wychowawczej
wprowadzenie kary

na osoby podejrzane
w zamachach bombo-

Akcje bombowe w

wo-

bombowe

Hongkongu nasiliły się
statnich dniach.

0 W stanie Mosouri

przyszły w piątek na

czworaczki pici męskiej,
ka i niemowlęta czują
dobrze.

0 Kwatera główna sił

tyjskich na Bliskim Wschodzie
skierowała do walki przeciw­
ko bojownikom narodowo-wy­
zwoleńczym którzy zajęli o-

statnio sułtanat Ausali samo­
loty. Dowództwo brytyjskie
nie potrafiło jednak podać ża­
dnych danych o skuteczności

bombardowań.

0 Szwajcarski Bundesrat o-

powiedział się za przyjęciem
systemu telewizji barwnej
„PAL” (opracowanego przez
NRF). Decyzję tę podjęto po
przeprowadzeniu doświadczeń

co do jakości obrazu z apara­
turą typu NCTS (projektu
USA) i SECAM (projektu
Francji), zaaprobowanego przez
ZSRR i inne kraje socjalisty­
czne, w tym Polskę.

0 Za najlepszy przebój tego
roku radio luksemburskie

przyznało nagrodę „Złotego
Lwa” Royowi Blackowi, auto­
rowi piosenki: „Zapytaj tyl­
ko swego serca”. Srebrnego
Lwa” otrzymali Mathieu i A-

damo, a „Brązowego” — En-

gelbert Humpertdinck.
0 30-letni mieszkaniec For-

bach (Francja) bojąc się, źe
w następstwie skarg sąsiadów
czeka go rozstanie z jego 15

psami zastrzeli! je kolejno, a

na końcu sam targnął się na

życie w swoim mieszkaniu.

(USA)
świat
Mat-

się

bry-

O
O
o
o
3
o
o

O
O

KATOWICE (PAP)
1 września nastąpi w Kato­

wicach uroczyste odsłonięcie
Pomnika Powstańców Ślą­
skich — daru społeczeństwa
Warszawy. W dniu tym cały
kraj złoży hołd bohaterom
trzech powstań; zadokumen­
tuje, że przelana przez nich
krew nie poszła na marne —

ziemia śląska rozkwita i pięk­
nieje zespolona z Macierzą.

*

Lud śląski trzykrotnie zrywał
31ę do nierównej walki o społecz­
ne 1 narodowe
przyłączenie ziemi
stałe do Macierzy,
nie z powstałym w

dleglym państwem
W pierwszym powstaniu, które

wybuchło w nocy z 16 na 17 sierp­
nia 1919 r, i było odpowiedzią na

narastającą falę represji 1 terroru
ze strony władz niemieckich, u-

czestnlczylo ponad 22 tys. po-
wstańeów. Walki objęły wschod­
nią część Górnego Śląska. Po-
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wyzwolenie, o

Śląskiej na

o zjednocze-
1918 r. niepo-
polsklm.

Konferencja ministrów
spraw zagranicznych
państw arabskich w Chartumie

KAIR (PAP)
W sobotę w godzinach po­

południowych odbyło się w

Chartumie pierwsze posiedze­
nie ministrów spraw zagra­
nicznych krajów arabskich-
Inauguracji dokonał premier
i minister spraw zagranicz­
nych Sudanu Mahdźub, który
podkreślił, że obecne spotka­
nie powinno pozwolić na pod­
jęcie decydujących i konkret­
nych kroków, zmierzających
do definitywnego zlikwidowa­
nia skutków agresji izraelskiej
przeciwko krajom arabskim.
Oczekujemy z niecierpliwoś­
cią — powiedział Mahdźub —

arabskiej konferencji na szczy­
cie w Chartumie. W czasie
moich ostatnich wizyt w sto­
licach arabskich stwierdziłem

Centralne uroczystości

zdecydowaną wolę oczyszcze­
nia atmosfery w stosunkach
w świecie arabskim poprzez
wyeliminowanie rozbieżności
w celu rozwiązania najważ­
niejszych istniejących proble­
mów.

Po krótkim 10-minutowym
posiedzeniu ministrowie spraw
zagranicznych odroczyli swe

obrady.
Obecna konferencja mini­

strów spraw zagranicznych
państw arabskich jest konty­
nuacją rozmów rozpoczętych
przed trzema tygodniami w

Chartumie na pierwszym spot­
kaniu oraz konferencji mini­
strów gospodarki, finansów 1
ropy naftowej, która odbyła
się w Bagdadzie. W czasie o-

becnego spotkania ministrowie

spraw zagranicznych mają
przede wszystkim ostatecznie
zatwierdzić porządek obrad
konferencji na szczycie kra­
jów arabskich przewidzianej
na 29 sierpnia w Chartumie.

Sobotnie popołudniowe spot­
kanie poprzedziła seria kon­
sultacji kuluarowych między
szefami poszczególnych dele­
gacji. M. in- premier Sudanu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fragment trybuny honoro­
wej. Przemawia I sekretarz
KW PZPR Czesław Domagała.
Po lewej — przewodniczący
WK ZSL St. Kozioł, po pra­
wej — legendarni przywód­
cy partyzantki radzieckiej
działającej w woj. krakow­
skim płk, płk P. R. Piermi-
now i J. F. Zołotar; z—ca

przewodniczącego Prezydium
WRN Wincenty Zydroń.

Zdjęcia: St. Zawadzki

święta lotnictwa
Akademia w Poznaniu — pokazy lotnicze

Oskarżenie
Andreasa Papandreu

o spisek
PARYŻ (PAP)

Andreas Papandreu, syn b.
premiera greckiego i minister
w rządzie swego ojca, został
formalnie oskarżony wraz z 10
innymi osobami o spiskowanie
i o zdradę stanu.

Wśród osób, które staną
wraz z Papandreu przed są­
dem, znaduje się m. in. gen.
Dimitrios Jeorjadis b. do­
wódca wojsk greckich na Cy­
prze. Akt oskarżenia głosi, że

Papandreu był politycznym
przywódcą tajnego stowarzy­
szenia oficerów, noszącego
nazwę „Aspida”, którego ce­
lem było obalenie rządu.

Z 2.600 tys. mieszkańców
naszego regionu 600 tys. to
uczniowie i wychowankowie
przedszkoli, szkół podstawo­
wych, zasadniczych i średnich
oraz szkół dla dorosłych róż­
nych typów. Tak więc praca
placówek oświatowo-wycho­
wawczych to doniosły problem
społeczny, interesujący bezpo­
średnio całe społeczeństwo.

O przygotowaniach do no­
wego roku szkolnego poinfor­
mowano dziennikarzy w so­
botę na konferencji prasowej
w Kuratorium. Kurator mgr
Czesław Banacłi, stwierdził,
że nadchodzący rok szkolny
będzie rcSciem usilnych sta­
rań o podniesienie jakości
pracy dydaktycznej i wycho­
wawczej. Władze oświatowe

zamierzają wnikliwie badać
stopień przygotowania absol­
wentów do podjęcia nauki w

szkołach wyższego typu. Te­
mu celowi służyć będą m. in.
narady nauczycieli szkół śre­
dnich z pracownikami nauko­
wymi wyższych uczelni, któ­
rzy przeprowadzali egzaminy
wstępne.

Rozbudowany system doskona-

lenia kwalifikacji nauczycieli
skierowany będzie w tym, roku

przede wszystkim na praktyczne
problemy pracy pedagogicznej,
na likwidowanie konkretnych
niedomagań, na trudności z ja­
kimi nie mogą się uporać na­
uczyciele. Pod adresem ośrodków

metodycznych, wysuwany jest
postulat dalszego zbliżenia do

praktyki szkolnej. Nadal konie-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Wojciech Toporkiewicz i An­
toni Chucher; Kawalerskie Jan
Cebula, Wojciech Kowalski,
Jan Smok, Paweł Kossakow­
ski, Anna Krzyżak, Melchior
Łatka, Franciszek Gromala,
Franciszek Piotrusia! Złote

Krzyże Zasługi — Bronisław
Jagiełko i Jan Swałtek.

Uczestnik zajść w Kasince
Małej —

rezolucję,
którzy 30
prawa dla
„Ukoronowaniem ich walki jest
Polska Ludowa — czytamy
m. in. w rezolucji. — Wspól­
nym wysiłkiem wznosząc oj­
czysty dom, chcemy żyć w

pokoju. Dlatego przyłączamy
się do ogarniającej cały świat
fali protestów przeciwko siłom
agresji imperializmu. Doma­
gamy się poszanowania suwe­
renności narodu wietnamskie­
go! Potępiamy agresję Izrae­
la na kraje arabskie i doma­
gamy się likwidacji jej skut­
ków!”.

Chwilą milczenia, podkre­
ślaną przez dźwięk syren i
werbli, uczczono pamięć po­
mordowanych; odsłonięcia
pomnika dokonał przew. WK
ZSL, poseł St. Kozioł. Cokół
pomnika pokryły wieńce
wiązanki kwiatów.

W części artystycznej wy­
stąpiły zespoły — regionalny
z Dobrej (z montażem literac-
ko-dokumentalnym na temat

wydarzeń strajku chłopskie­
go) i młodzieżowy z Kamie­
nicy. . (zaw)

M. Stożek odczytał
oddającą hołd tym,
lat temu walczyli o

ludu pracującego.

POZNAN (PAP)
W Poznaniu odbyły się w

niedzielę centralne uroczysto­
ści święta polskiego lotnictwa.
W godzinach przedpołudnio­
wych w sali Opery Poznań­
skiej odbyła się uroczysta a-

kademia, a po południu na

lotnisku w Ławicy — pokazy
lotnictwa sportowego i woj­
skowego.

W uroczystościach wziął u-

dział marszałek Polski Marian
Spychalski.

Lotnictwo polskie zapisało
chlubne karty historii na

wszystkich frontach walk o

wyzwolenie ojczyzny z jarz­
ma faszystowskiego. 23 sierp­
nia 1944 roku, piloci pułku
„Warszawa” wystartowali do
wykonania pierwszego zada­
nia bojowego w rejonie War­
ki.

Salę opery poznańskiej wy­
pełnili oficerowie i żołnierze
lotnictwa, weterani walk o

wolność, przedstawiciele po­
znańskich zakładów pracy,
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych. Za stołem prezy­
dialnym zajmują miejsca:
członek Biura Politycznego
KC PZPR, marszałek Polski
Marian Spychalski, gospoda­
rze województwa poznańskie­
go 1 Poznania z I sekretarzem
KW PZPR Janem Szydlakiem,

główny kwatermistrz WP gen.
dyw. Wiktor Ziemiński, do­
wódca wojsk obrony powie­
trznej kraju gen. brvg. — pi­
lot Roman Paszkowski, gene-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Eksplozja bomby
w Tel-Awiwie

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Tel-Awiwu

korespondent Reutera, w nie­
dzielę w godzinach rannych
eksplodowała tam bomba u

wejścia do jednej z restaura­
cji. Ofiar w ludziach nie by­
ło.

Przed 28. rocznicą

WRZEŚNIA

i

POGODA
28 bm. Polska w dalszym ciągu

będzie się znajdować na skraju
wyżu. Przewidywane Jest zach­
murzenie umiarkowane, miejsca­
mi duże 1 gdzieniegdzie przelot­
ne opady oraz lokalne burze. Ra­
no lokalne mgły 1 zamglenia.
Temperatura maksymalna od 20
st. nad morzem do 26 st. miej­
scami w głębi kraju. Wiatry sła­
be i umiarkowane,
północno-zachodnie.

przeważnie
(PAP)

„LAJKONIK”
13, 20, 22, 26,

Dodatkowa: 48
27

„KAROLINKA”
29, 41, 39, 35, 17

Dodatkowa: 22
Końcówka banderoli: 19.062

Najlepsi w kraju
Pracownicy Elektrowni

Siersza II obchodzili wczoraj
uroczyście swoje doroczne

święto Dzień Energetyka. Uro­
czystość ta zbiegła się z wrę­
czeniem załodze Elektrowni

proporca przechodniego Mini­
sterstwa Górnictwa i Energe­
tyki oraz Zarządu Głównego
Związku Zawodowego Praco­
wników Energetyki za zajęcie
pierwszego miejsca we współ­
zawodnictwie o uzyskanie naj­
lepszego współczynnika rento­
wności wśród elektrowni kra­
jowych. Na okolicznościową a-

kademię do Sierszy przybyli
m. in.: I sekretarz KP PZPR
w Chrzanowie tow. K. Bar­
wacz, sekretarz Zarządu Głów­
nego ZZPE tow. M. Kuchar­
ska, przedstawiciele pokrew­
nych zakładów pracy.

Dyrektor Elektrowni tow.

S. Jurkowski podziękował
załodze za trud i wy­
siłek, które zadecydowały
o osiągnięciach zakładu. Z każ­
dym rokiem — powiedział —

wzrasta zapotrzebowanie na e-

nerglę elektryczną, bez której
dzisiaj nie potrafi się obejść

żadna dziedzina naszego ży­
cia. Siersza II znajduje się w

rozbudowie. W I półroczu roku

przyszłego do eksploatacji zo­
stanie oddany nowy blok e-

nergetyczny. a w następnych
latach wybudowane zostaną
dalsze. Moc elektrowni wynie­
sie wówczas 760 MW. Polska

energetyka oparta na najno­
wocześniejszych zdobyczach

go. Otrzymali go: Ignacy Fio­
dor, Ignacy Gribacz, Franci­
szek Grubarczyk, Władysław
Karwatka, Karol Królak, Wen­
delin Kulawiak, Eugeniusz Ra-

pacz, Franciszek Świetlak
pośmiertnie Józef wilczek

Podwilka.

Uroczystości dekoracji w

mieniu prezydenta CSRS do­
konał płk Franciszek Dworak

1
z

1-

techniki jąż dziś zbliża się do

czołówki światowej.

attache wojskowy i lotniczy
przy ambasadzie CSRS w War­
szawie, w obecności — prze­
wodniczącego Prezydium PRN
Teofana Timofiejczyka, sekre­
tarza KP Tadeusza Barbachc-
na i przedstawicieli Wojske
Polskiego.

Uroczyste nadanie
imienia

Urząd Stanu Cywilnego
Chrzanowie w ślad za USC

Czechosłowackie
medale — dla Polaków

Z okazji 20 rocznicy naro­
dowego powstania’ słowackie­
go prezydent CSRS nadał na

pamiątkę bojów przeciwko fa­
szyzmowi medal pamiątkowy
9 obywatelem polskim miesz­
kańcom powiatu nowotarskie-

w

w

Poznaniu podjął inicjatywę u-

roczystego nadawania imion.

Pierwszym obywatelem, które­
go właśnie w taki podniosły
sposób wpisano do ksiąg USC

był urodzony 6 sierpnia br.
Jacek Artur Żywot. Uroczy­
stość wzbudziła duże zainte­
resowanie wśród mieszkańców

miasta, a o oznaczonej porze
przed budynkiem Prezydium
MRN w Chrzanowie zebrała

się spora gromada ludzi.

Rodziców małego — Andrze­
ja i Marlę Żywotów oraz ho­
norowych opiekunów w oso­
bach: I sekretarza KP PZPR

w Chrzanowie tow. Kazimie­
rza Barwacza 1 Zofii Żywot
powitała przed Urzędem Stanu

Cywilnego dziarskim marszem

orkiestra dęta. Uroczystość ce­
lebrował osobiście przewodni­
czący Prezydium MRN Wła­
dysław Dudziak. Honorowy
opiekun dziecka tow. Barwacz

złożył rodzicom gratulacje o-

raz życzył, lm aby chłopczyk
rósł zdrowo 1 uczył się kochać

ojczysty kraj. Wręczył też dla

małego książeczkę oszczędno­
ściową. (Jl)

ZBLIŻA się 1 września — dzień 28. rocznicy napaści
Niemiec hitlerowskich na Polskę, 28. rocznicy wy­
buchu II wojny światowej. Wojna ta, w swoich

skutkach wynikłych z ludobójczej działalności faszy­
zmu, nie ma sobie równej w historii — równej w sen­
sie ofiar, nieszczęść i zniszczenia. Dlatego też będziemy
w dniu tej rocznicy manifestować przeciwko wojnie,
przeciwko zaborom i niesprawiedliwej polityce. Dlatego
właśnie wrzesień roku 1967 stanie się okresem demon­
stracji na rzecz pokoju i socjalizmu. Nie możemy bo­
wiem 28 lat po największym kataklizmie wojennym
w dziejach ludzkości zapominać o ofiarach tragicznych
dni wrześniowych. Nie możemy odłączać wspomnień
tamtych dni, od wydarzeń teraźniejszości, gdy Niemie­
cka Republika Federalna, wspierana przez wielki kapi­
tał Stanów Zjednoczonych, odbudowała swój potencjał
militarny i — wbrew uchwałom poczdamskim — uma­
cnia dalej swą siłę wojskową. Nie możemy oddzielić od
wspomnień wrześniowych tego, co robi przemoc, zni­
szczenie, napaść, aneksja terytorialna na Bliskim Wscho­
dzie, gdzie polityka dokonanych faktów militarnych jest
wykładnią zbrodni i ma być jedynym usprawiedliwie­
niem agresora izraelskiego.

W ciągu 35 dni kampanii wrześniowej Niemcy stra­
ciły od 45 do 55 tys. zabitych 1 rannych, co stanowiło

połowę ich strat poniesionych przed przystąpieniem
ZSRR do wojny, a więc równało się stratom, jakich woj­
ska hitlerowskie doznały w toku trzech następnych
kampanii ze strony państw europejskich z Francją i An­
glią włącznie. Bohaterstwo żołnierza polskiego, który
walczył przeciwko wojskom hitlerowskim, rozporządza­
jącym dwukrotną przewagą liczebną w piechocie, trzy­
krotną w artylerii oraz pięciokrotną w lotnictwie i bro­
ni pancernej — stanowi najwznioślejszą kartę w historii

naszego narodu. Dystans minionych łat pozwala wni­
kliwiej ocenić politykę polskich klas posiadających,
zmierzającą do politycznej i militarnej izolacji kraju
w obliczu agresji i ultymatywnych żądań Hitlera. Bo­
haterska obrona Westerplatte, ~

Warszawy, bitwa pod Kutnem,
reg miejsc uświęconych krwią
dali darmo swej wolności.

Współczesna Polska, Polska

ojczyzna wszystkich ludzi pracy tak zmieniła układ sto­
sunków politycznych, społecznych i gospodarczych, że

kraj nasz powiązany sojuszami ze Związkiem Ra­
dzieckim i wszystkimi krajami demokracji ludowej, że

kraj nasz — członek obronnego Układu Warszawskiego
nie jest osamotniony w obliczu potencjalnego napastni­
ka, rewizjonizmu, nacjonalizmu i faszyzmu. Obowiązek
czujności wobec wroga, który ciągle marzy o odebraniu
siłą rdzennie polskich ziem nad Odrą i Nysa, skupia nas

wszystkich w szerokim Froncie Jedności Narodu. Kie­
rownictwo ideowe Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, inicjatorki i realizatorki wielkiej przebudowy kra­
ju, nowych, silnych, nierozerwalnych sojuszów dopro­
wadziło nasz kraj do stanu rozkwitu i siły. Jesteśmy
bowiem potężni jednością caiego narodu, silni poczuciem
ideowej, braterskiej więzi z krajami socjalistycznymi.
Kiedy więc mówimy, że wrzesień 1939 roku nigdy się
nie powtórzy — mamy również na myśli fakt umocnie­
nia gospodarczego, politycznego, społecznego naszej so­
cjalistycznej Ojczyzny.

Helu i Modlina, obrona
pod Kockiem — to sze-

Polaków, którzy nie od-

Rzeczpospoiita Ludowa,
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Śmiałe ataki partyzantów południowowśetnamskich

Konferencja ministrów
spraw zagranicznych

państw arabskich

LONDYN (PAP)

Amerykański rzecznik woj­
skowy w Sajgonie komuniku­
je, że w sobotę samoloty ame­
rykańskie bombardowały m.

in. terytorium DRW na pół­
noc od Hanoi.

Dwóch nalotów dokonano
przy pomocy naddźwiękowych
myśliwców bombardujących
typu Phantom na obiekty po­
łożone w odległości około 3
km na północ od strefy zde-
militaryzowanej. Piraci ame­
rykańscy bombardowali tak­
że linie kolejowe i drogi po­
łożone w odległości 60 km na

północ od Hanoi. Samoloty

1 września

1)

pomnika
Powstańców Śląskich

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

wstańcy odnieśli początkowo sze­
reg sukcesów, ale władze niemiec­
kie szybko ściągnęły posiłki. Po­
wstańcy, bez wyraźnego popar­
cia ze strony ówczesnego rządu
polskiego, zostali zmuszeni do o-

puszczenia zajętych pozycji. 24

sierpnia 1913 r. powstanie wyga­
sło. Ten pierwszy zbrojny iryw
stanowił jednak w walce o po­
wrót Górnego Śląska do polski
wydarzenie wielkiej wagi. Po­
wstanie spotęgowało patriotyzm
Polaków na Śląsku, czego dowo­
dem byl przekonywający sukces
w wyborach komunalnych w lis­
topadzie 1313 r.

Rozpoczynają ,ię przygotowania
do plebiscytu. W lutym 1920 r.

przybywają na Śląsk — zgodnie
z postanowieniem Traktatu Wer­
salskiego — wojska alianckie.

Niemcy prowadzą ożywioną akcję
antypolską; nacjonaliści niemiec­
cy organizują pogromy ludności

polskiej. Spodziewając się nie­
mieckiego zamachu na Śląsk —

Polska Organizacja Wojskowa
(POW) opracowuje plan kontr-
dzialania i wydaje rozkaz rozpo­
częcia II Powstania. Równocze­
śnie rozpoczyna się strajk gene­
ralny. Powstanie wybucha w no­
cy z 19 na 20 sierpnia 1324 r. Po­
wstańcy nie atakują większych
miast, gdzie znajdują się wojski
alianckie, natomiast likwidują po­
sterunki niemieckiej policji bez­
pieczeństwa. Zacięte walki sto­
czono w Mysłowicach, w hutach
„Baildon” i „Pokój” oraz w Wo­
dzisławiu. Dzięki akcji powstań­
czej opanowano obszar znacznie

większy niż w czasie pierwszego
powstania.

Drugie powstanie zakończyło się
po 6 dniach walki. Przekreśliło
ono jednak niemieckie plany wy­
korzystania trudnej sytuacji Pol­
ski 1 zagarnięcia siłą Górnego
Śląska,

po plebiscycie, który zgodnie z

postanowieniem Traktatu Wersal­
skiego odbył się w marcu 1921 r„

ważyły się nadal losy Górnego
Śląska. Państwa Ententy stały na

stanowisku przyznania Niemcom

całego Górnego Śląska. Wśród
ludności polskiej potęgowało się
napięcie — czyniono przygotowa­
nia do kolejnego powstania.

Na wiadomość, że sytuacja w

międzysojuszniczej komisji plebi­
scytowej układa się dla Polski

niekorzystnie, w nocy z 2 na >

maja 1921 r. wybuchło III Po­
wstanie Śląskie, które przybrało
imponujące rozmiary. Powstańcy
wyparli Niemców z wielu miast.

Rozgorzały zacięte walki, m. in.
o Górę Sw. Anny, Slawęcice, Kę­
dzierzyn.

Trwało ono najdłużej, bo oko­
ło dwóch miesięcy 1 było naj­
lepiej zorganizowane. Miało ono

też poważny wpływ na decyzje
Ententy o losach Górnego Śląska.

napotkały na silny ogień arty­
lerii przeciwlotniczej i rakie­
towej DRW.

W niedzielę rano o świcie
silnie uzbrojone oddziały par­
tyzanckie zaatakowały niektó­
re obiekty wojskowe w pobli­
żu Can Ho, największego mia­
sta w delcie Mekongu (110 tys.
mieszkańców). Jak dowiaduje
się korespondent Reutera,
ogień zaporowy z moździerzy
trwał 80 minut, powodując
znaczne straty w urządzeniach
wojskowych. Były też ofiary
w ludziach. Zginęło 46 żołnie­
rzy reżimu sajgońskiego, a ok.
150 odniosło rany.

Celem ataku partyzantów
byl obóz doradców wojsko­
wych USA.

Patrioci południowowiet-
namscy dokonali również
śmiałego ataku na kilka obie­
któw wojskowych USA w Saj­
gonie. Jak stwierdza rzecznik
armii. USA, 5 żołnierzy ame­
rykańskich poniosło śmierć, a

wielu odniosło rany w wyni­
ku eksplozji bomb w centrum
miasta. Zginęło także 10 żoł­
nierzy wojsk reżimowych, a 12
odniosło rany,

W niedzielę w godzinach
rannych silny oddział party­
zancki wtargnął do miasta
Hoi An, stolicy prowincji
Quang Nam w północnej czę-

Izrael nie zgadza się
na przedłużenie repatriacji
uchodźców jordańskich

ści Wietnamu południowego i
zaatakował siedem amerykań­
skich i reżimowych obiektów
wojskowych w mieście i w

pobliżu miasta. Amerykański
rzecznik wojskowy podaje, że

straty po strome wojsk ame­
rykańskich i reżimowych były
znaczne. Atak rozpoczął się o

północy przy pomocy moź­
dzierzy, rakiet przeciwczołgo-
wych, karabinów bezodrzuto-
wych i innego uzbrojenia. W
Hoi An stacjonują jednostki
amerykańskiej marynarki wo­
jennej, a w pobliżu znajduje
się baza morska USA.

Straty agresorów
amerykańskich

w Wietnamie

HANOI (PAP)
Jak podaje agencja VNA,

obrona przeciwlotnicza DRW
zestrzeliła w niedzielę dwa
samoloty amerykańskie, do­
konujące pirackich nalotów
na prowincję Quang Ninh i
Nghe An.

Według uzupełniających
danych, w dniach 24 i 26 sier­
pnia nad obu tymi prowincja­
mi oraz nad okręgiem Vinh
Linh zestrzelono trzy samo­
loty amerykańskie. Łączna
liczba strąconych maszyn nie­
przyjacielskich wzrosła w ten

sposób do 2.230.

n

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Mahdżub odbył ponad godzin­
ne spotkanie z przedstawicie­
lem osobistym prezydenta Na-
sera S. Cholim i ministrem
spraw zagranicznych ZRA
Riadem.

niektóre źródła — ma być o-

mawiany projekt rozwiązania
sporu między Jemenem a A-
rabią Saudyjską.

7i
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Lotnictwo kongijskie zbombardowało Bukawu

Działka przeciwlotnicze
zainstalowane na opance­
rzonych pojazdach samo­
chodowych — to jedna z

najskuteczniejszych broni
armii DRW przeciwko pi­
rackim samolotom amery­
kańskim. CAF — VNA

Spotkanie
Tito - Longo

iali najemnicy
otoczeni

LONDYN (PAP)
Powołując się na informacje

uzyskane od niektórych dele­
gacji, korespondent Reutera w

Chartumie pisze o intensyw­
nych rozmowach nieformal­
nych, prowadzonych przez u-

czestników arabskiej konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych. W rozmowach tych
na pierwszy plan wysuwa się
kwestia sankcji ekonomicz­
nych wobec państw, które
wspierały Izrael podczas jego
agresji na państwa arabskie.

Delegaci 13 państw Ligi A-
rabskiej przygotowują projekt
porządku dziennego IV kon­
ferencji na szczycie, której
obrady mają się rozpocząć w

Chartumie we wtorek.
Dyskusje będą miały

celu zapewnienie jedności kra­
jów arabskich w ich akcji
przeciwko Izraelowi, a zmie­
rzającej do likwidowania
skutków agresji. Ministrowie
spraw zagranicznych mają
rozpatrzyć kilka tajnych zale­
ceń zaaprobowanych na bag-
dadzkiej konferencji mini­
strów gospodarki, finansów i
ropy naftowej, którzy obrado­
wali w tym miesiącu-

Ponadto poza stołem konfe­
rencyjnym — jak informują

odpowiednio opracowane te-

nadchodzącym roku szkol-
ósma klasa wprowadzona

na

Nowy rok

szkolny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
czne jest zwiększanie liczby na­
uczycieli, studiujących zaocznie

szczególnie na kierunkach „defi­
cytowych” (matematyka, fizyka,
chemia, zajęcia praktyczno-tech­
niczne). Rozszerzone będą bada­
nia wyników nauczania w opar­
ciu o

sty.

W

nym
zostanie w całej pełni do szkół

podstawowych. W regionie kra­
kowskim otwarte zostaną 522 no­
we oddziały tej klasy. Tam po­
winni podjąć pracę najlepsi na­
uczyciele i wychowawcy.

Zgodnie z tradycją, we wrze­
śniu dzieci i młodzież otrzymają
szereg nowych budynków szkol­
nych. W Krakowie będzie to bu­
dynek szkolny i warsztaty Tech­
nikum i Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej przy ul. Wesele, budy­
nek szkoły podstawowej w To­
niach,
ności.
nowe

wych:
wice,
w Łośtówce pow. Limanowa, w

Łętowni
d zanowie
szkoły
tematem

budynek
wego również w Nowym Sączu.

Przygotowaniom do nowego
roku szkolnego poświęcona bę­
dzie konferencja inspektorów
szkolnych, prezesów zarzą­
dów powiatowych ZNP i kie­
rowników powiatowych o-

środków metodycznych, któ­
ra obradować będzie dziś w

Nowej Hucie i jutrzejsza na­
rada dyrektorów szkół —

także w Nowej Hucie. W
dniach 30-—31 bm. odbędą się
w powiatach i dzielnicach
Krakowa konferencje kiero­
wników szkół podstawowych
a 1 września — posiedzenia
rad pedagogicznych we wszys­
tkich szkołach. Ną uroczyste
otwarcie nowego roku nauki
młodzież. zbierze się w swych
szkołach w poniedziałek 4
września, (wb)

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą dzienniki w

Kinszasa kontynuowana jest
akcja wojskowa przeciwko by­
łym żandarmom katangijskim
i białym najemnikom, którzy
okupują najbardziej na

wschód wysunięte miasto kon­
gijskie, Bukawu. Informacje
na ten temat są jednak skąpe.
Co jakiś czas Bukawu bom­
bardowane jest przez pojedyn­
cze samoloty lotnictwa woj­
skowego Konga. M. in. takie­
go ataku z powietrza dokona­
no w sobotę. Według infor­
macji prasy Kinszasa, samolot
armii kongijskiej ostrzeliwał
z karabinu maszynowego oraz

rakietami pozycje białych na-

jemników w Bukawu. Biali
najemnicy, jak wiadomo, są
otoczeni ze wszystkich stron.

Sąsiadujące z Kongiem pań­
stwo Rwanda kategorycznie o-

świadcza, że zbrojnie odeprze
próbę wtargnięcia rebeliantów
na terytorium tego państwa.
Biali najemnicy mogą tylko o-

glosić bezwarunkową kapitu­
lację — takie jest stanowisko
rządu Kongo-Kinszasa.

internat Technikum Łącz-
W województwie m. in.

budynki szkół podstawo-
w Roczynach pow. *Vado-
w Jelczy pow. Miechów,

BELGRAD (PAP)
Sekretarz generalny Wło­

skiej Partii Komunistycznej,
Luigi Longo, który od 22

sierpnia przebywał w Jugo­
sławii udał się w niedzielę
do Rzymu. Podczas pobytu w

Jugosławii Longo spotkał się
z przewodniczącym Związku
Komunistów Jugosławii J.
Broz Tito. W czasie spotkania
omówiono sytuację na Bli­
skim Wschodzie i w strefie
Morza Śródziemnego, a także

sytuację w międzynarodowym
ruchu robotniczym.

pow. Tarnów, w Bo-

pow. Kraków, budynek
specjalnej wraz z iń-
w Nowym Sączu oraz

Technikutn Samochodo*

na konferencję

U Thant zaproszony

w Kinszasa

I

Centralne uroczystości
święta lotnictwa

Osławiony przywódca białych najemników w Kongo Jean
Schramme (trzeci od lewej), podczas „inspekcji” załogi dział­
ka przeciwlotniczego. CAF — Unitax

LONDYN (PAP)
Władze izraelskie od­

mawiają przedłużenia ter­
minu repatriacji uchodźców
jordańskich poza dzień 31
sierpnia. Izrael nie wyda wię­
cej zezwoleń na powrót Jor­
dańczyków na tereny położo­
ne na zachodnim brzegu Jor­
danu — stwierdzają źródła
autorytatywne w Tel Awiwie.

Z zezwoleń tych skorzysta­
ło dotychczas niecałe 10 tysię­
cy osób, przede wszystkim ze

względu na przeszkody typu
organizacyjnego, stawiane
przez władze izraelskie.

Tymczasem w Izraelu oma­
wia się propozycje szefa ob­
serwatorów ONZ na linii ró­
żejmo we j Odd Bulla w spra­
wie przedłużenia ważności za­
kazu używania łodzi na Kanale
Sueskim. Dotychczasowe po-

rozumienie w tej sprawie wy­
gasa z dniem 27 sierpnia.
Przewidywało ono, że po Ka­
nale Sueskim mogą pływać
tylko niewielkie łodzie egip­
skie, dostarczające żywność
statkom uwięzionym w Kana­
le po agresji izraelskiej.

Stan wyjątkowy
w Szrinagar

DELHI (PAP)
Władze miejskie w stolicy

Kaszmiru, Szrinagar, posta­
nowiły wprowadzić godzinę
policyjną w związku z napię­
tą sytuacją, jaka utrzymuje
się tutaj od prawie dwóch ty­
godni. Odbywają się tu de­
monstracje i procesje ludnoś­
ci muzułmańskiej i hindu­
skiej, w czasie których docho­
dzi do gwałtownych incyden­
tów. W ciągu ostatnich dwóch
tygodni w czasie tych incy­
dentów około 1000 osób od­
niosło rany. Przyczyną zajść
było rzekome uprowadzenie
przez jednego z Muzułma­
nów 18-letniej Hinduski.

NOWI JORK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ,

U Thant przyjął zaproszenie
Organizacji Jedności Afryki
do wzięcia udziału w pracach
konferencji OJA, której obra­
dy rozpoczną się 11 września
w Kinszasa (Kongo).

U Thant będzie uczestniczyć
w konferencji OJA jeśli sy­
tuacja międzynarodowa po­
zwoli mu opuścić Nowy Jork
— oświadczył w dniu 26 bm.
przedstawiciel generalnego se­
kretariatu. W roku 1964 U
Thant brał udział w konferen­
cji Organizacji Jedności Afry­
ki, która odbywała się w

Kairze.

Nasz komentarz
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Nowa ustawa
w Argentynie przeciwko

komunistom
NOWY JORK (PAP)

Rząd prezydenta Onganii za­
twierdził nową ustawę, która
ma wejść w życie w przyszłym
tygodniu, a wymierzona jest
przeciwko wszystkim osobom
podejrzanym o komunizm. U-
stawa ta — według informacji
amerykańskiej agencji UPI —

przewiduje karę więzienia od
1 do 8 lat za prowadzenie dzia­
łalności komunistycznej oraz u-

sunięcie komunistów z apara­
tu administracyjnego.

Osoby podejrzane o komu­
nizm nie będą mogły, na mo­
cy nowej ustawy, nauczać w

szkołach, zajmować kierowni­
czych stanowisk w przemyśle,
wydawnictwach ;tp.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ralicja, zasłużeni ludzie lot­
nictwa.

Obecni są przedstawiciele
lotnictwa północnej grupy
wojsk radzieckich z gen. mjr
— pilotem Wiktorem Bujano-
wem oraz konsul ZSRR w Po­
znaniu, Siergiej Kolaskin.

Po zagajeniu uroczystości
przez dowódcę lotnictwa ope­
racyjnego gen. bryg. — pilota
Franciszka Kamińskiego, oko­
licznościowy referat wygłosił
główny inspektor lotnictwa
gen. dyw. ,— pilot Jan Racz­
kowski.

l r t TRWAJĄCYCH, od blisko dwu lat
obradach genewskiego Komitetu

Rozbrojeniowego 18 Państw doty­
czących m. in. sprawy opracowania pro­
jektu układu o nierozprzestrzenianiu bro­
ni nuklearnej został w ub. tygodniu do­
konany pierwszy krok w kierunku za­
warcia tego układu. Na posiedzeniu od­
bytym w ostatni czwartek przedstawicie­
le Związku Radzieckiego i Stanów Zjed­
noczonych złożyli — każdy w imieniu

swego rządu — jednobrzmiące projekty
układu o nierozprzestrzenianiu broni nu­
klearnej.

Jakie są główne postanowienia propo­
nowanego traktatu? Projekt układu prze­
widuje m. in. zobowiązanie sygnujących
go państw, które posiadają broń nuklear­
ną do nieprzekazywania jej komukolwiek
bezpośrednio ląb pośrednio. Zakazuje im
także udzielania pomocy w jakiejkolwiek

formie państwom nie dysponującym bro­
nią jądrową, które chciałyby ją zdobyć
oraz zabrania zachęcać te państwa do pro­
dukcji lub uzyskania kontroli nad bronią
jądrową. Projekt traktatu zobowiązuje je­
dnocześnie rządy państw nie dysponują­
cych dotychczas bronią nuklearną, które
podpiszą układ do nieprzyjmowania tej
broni od kogokolwiek bezpośrednio lub
pośrednio, a także do nieprodukowania
ani uzyskiwania inną drogą jądrowych
urządzeń wybuchowych.

Projekt układu o nierozprzestrzenianiu
broni nuklearnej, przedstawiony w Ge­
newie przez delegację radziecką i amery­
kańską jest jednakże dokumentem zawie-

'

rającym istotne luki. Mianowicie artykuł
. III tego projektu dotyczący międźynaro-
1' dowej kontroli nad przestrzeganiem wa-

1' runków układu nie został jeszcze w pełni
uzgodniony. Związek Radziecki jest zda-

1 nia, że kontrolę tę powinna sprawować
Międzynarodowa Agencja Energii Atomo-

('
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wej, której system uznany został przez
większość państw. Poza kwestią kontroli
ZSRR przywiązuje również dużą wagę do
problemu gwarancji bezpieczeństwa dla
państw nieatomowych, które zobowiązują
się do nieprodukowania broni nuklearnej.
Już w ub. roku delegacja radziecka w Ge­
newie proponowała umieszczenie takiego
postanowienia w układzie. W sprawach
tych będą się nadal toczyć konsultacje ra-

dziecko-amerykańskie. Są to problemy
niełatwe do rozwiązania, głównie ze

względu na trudności, jakie od dłuższego
już czasu czyni w tym względzie rząd
boński. Z ostatnich wypowiedzi rzecznika
rządu NRF i prasy zachodnioniemieckiej
wynika, że strefa bońska zamierza nadal
kontynuować swoje destruktywne poczy­
nania mające na celu uniemożliwienie ry­
chłego zawarcia układu. Kwestia zawarcia
układu nierozprzestrzeniania broni nu­
klearnej nie jest więc tak bliska jego
wejścia w życie, jakby tego wymagała po­
trzeba aktualnej sytuacji, gdy Stany Zje­
dnoczone wzmagają eskalację ludobójczej
wojny w Wietnamie, a związane z nimi

siły w Tel Awiwie czynią wszystko, by
pogłębić niepokojący impas na Bliskim
Wschodzie.

Presja światowej opinii publicznej, za­
niepokojonej niebezpiecznymi poczyna­
niami imperializmu amerykańskiego i

związanych z nimi agentur oraz potęgu­
jącym się wyścigiem zbrojeń nie powin­
na osłabnąć ani na chwilę, gdyż tylko pod
jej stałym naciskiem będzie można skłonić
Waszyngton i Bonn do dalszej zmiany sta­
nowiska. Tylko w takich warunkach układ
nierozprzestrzeniania broni jądrowej może
się stać realnym faktem. Na razie uczy­
niono w tym kierunku tylko pierwszy
krok.

Ryszard DZIĘCIOŁKIEWICZ
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Okupacyjne władze Izra­
elskie w Jerozolimie wysa­
dzają w powietrze domy A-
rabów, którzy występują
przeciwko zarządzeniom oku­
panta.

Na zdjęciu: Jeden z domów
arabskich w starej Jerozoli­
mie, wysadzony w powietrze
ładunkiem dynamitu przez
żołnierzy Izraelskich.

CAF - MEN

Aresztowanie

przywódców
murzyńskich

NOWY JORK (PAP)
W Filadelfii aresztowano w śo-

botę dwóch działaczy murzyń­
skich pod zarzutem podburzania
ludności murzyńskiej i nawoły­
wania jej do wzniecania zamie­
szek. Chodzi o Stanley Branche’a,
przywódcę narodowego stowarzy­
szenia krzewienia postępu wśród
ludności kolorowej w mieście
Chester oraz o Georga Browera,
przywódcą organizacji „młodych
bojowników”.

KOMUNIKAT DOKP
DOKP Krakńw zawiadamia, te

w dniu 30 sierpnia 1967 r., od

godziny 3.20 do 13.20, ruch po­
ciągów pasażerskich
Męcina —

się będzie
nych na

Klęczany.
Podróżni ze stacji Marcinkowice

do p. o. Klęczany, 1 odwrotnie,
przewożeni będą autobusami PKS.

na szlaku
Marcinkowice odbywać
z przesiadkami podrńł-
przystanku osobowym

Sukarno
pod nadzorem policji

w zamachu stanu w roku 1965.
W demonstracji wzięło udział
5 tysięcy studentów z organi­
zacji Kami. Studenci domagali
się także dymisji ministra o-

światy, Sarino Mangunpranoto,
który był ściśle związany z

rządem Sukarno.

Przypominając tradycje pol­
skiego lotnictwa, w których
pięknie zapisał się dzień 23
sierpnia 1944 — dzień pierw­
szego ataku bojowego ludowe­
go lotnictwa polskiego na hi­
tlerowskie pozycje nad War­
ką, mówca -stwierdził, żo za

życia jednego pokolenia nasze

lotnictwo przeszło imponującą
drogę rozwoju. Druga wojna
światowa wykazała — a dzień
dzisiejszy potwierdza — że
lotnictwo ma do spełnienia
niezwykle ważną rolę.

Gorącymi oklaskami zebra­
ni przyjęli wystąpienie gen.
mjr — pilota Wiktora Buja-
nowa, który nawiązując do
bojowych tradycji walk lotni­
ków radzieckich i polskich z

najeźdźcą hitlerowskim, prze­
kazał serdeczne pozdrowienia
polskim towarzyszom broni
oraz życzenia w umacnianiu
bojowości polskiego lotnictwa.
Gen. Bujanow wręczył na rę­
ce M. Spychalskiego upomi­
nek od lotników radzieckich
— statuetkę samolotu i rakiety.

W godzinach popołudnio­
wych na lotnisku w Ławicy
odbyły się pokazy lotnictwa
sportowego i wojskowego.
Przyglądała się im ponad 100-
tysięczna rzesza poznaniaków.

Święto .plonów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzielnia Ogrodnicza „Ziemi
Krakowskiej”, kółka rolnicze,
OSM w Myślenicach, Cen­
trala Nasienna, szkoły przy­
sposobienia rolniczego.

Tradycyjny wieniec dożyn­
kowy gospodarzowi dożynek,
tow. Z. Kitlińskiemu wręczył
zespół KGW w Gdowie. Tow.
Z. Kitliński w swym wystą­
pieniu podziękował w imieniu
wojewódzkich' władz partyj­
nych rolnikom oraz służbie
rolnej za ich dotychczasowe
osiągnięcia w produkcji rol­
nej. (AT)

*

dożynki w Klimontowie
Proszowice, które otwo-

przewodniczący Prezy-

Na

pow.
rzył
dium Gromadzkiej Rady Na­
rodowej w Klimontowie Zdzi­
sław Buła przybyli oprócz
rolników z okolicznych wsi
I sekretarz KP PZPR Stani­
sław Durbacz i przewodniczą­
cy Prezydium PRN Franci­
szek Garlicki. Starościną do­
żynek była Zofia Mazurek,
starostą Stanisław Jańczyk —

miejscowi wzorowi rolnicy.
Po okolicznościowym prze­

mówieniu na estradę wkro­
czył korowód dożynkowy, od­
była się zgaduj-zgadula o te­
matyce rolnej, występy arty­
styczne oraz zabawa ludowa.

(cm)

W czasie, kiedy król grec­
ki Konstantyn składał wizy­
tę burmistrzowi Nowego Jor­
ku, przed rezydencją bur­
mistrza odbyła się demon­
stracja przeciw reżimowi
greckiemu.

Na zdjęciu: demonstranci
z transparentem „Konstan­
tyn jest tylko marionetką
faszystów”.

D JAKARTA (PAP)
Odsunięty od władzy prezy­

dent Sukarno w rzeczywistoś­
ci znajduje się faktycznie
w areszcie w pałacu w Bo-
gorze koło Djakarty — donosi

korespondent Reutera — po­
wołując się na źródła poinfor­
mowane.

Chory b. przywódca lndo-1
nezyjski, który leczył się o- [
statnio na nerki, i w tym ce­
lu przybył do Djakarty, w

tych dniach został pod eskortą
odesłany do swego pałacu. O-
becnie pałac w Bogorze jest
strzeżony przez specjalne od­
działy policji. Z pałacu wyco­
fano oddział straży przybocz­
nej Sukarno. Jak twierdzą
niektórzy, nikt, nawet jego
dzieci, nie mogą się z nim wi­
dywać bez zezwolenia komen­
danta wojskowego Jawy za­
chodniej, generała Dharsono.

Posunięcia te zbiegły się o-

statnio z nagonką na zwolen­
ników Sukarno we wschod­
niej części Jawy. Jak wiado­
mo, aresztowano tam wielu
prosukarnowsklch oficerów.

Tymczasem w Medanle (pół­
nocna Sumatra) bojówki stu­
denckie prawicowych organi­
zacji zorganizowały masową
demonstrację, domagając się
postawienia Sukarno przed
sądem za rzekomy współudział

Photofax
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Duży zakład w dużym mieście (I)

W CIENIU PALMY
i KOTŁÓW

To nie jest zasługa fabryki
drożdży w Bieżanowie pod
Krakowem, ale nasze miasto
rzeczywiście rośnie „jak na

drożdżach". Już przekroczyło
535 tys. mieszkańców. Ten­
dencje rozwojowe nie maleją,

zapowiadają w

przyszłości 750

nie będzie.

Statystycy
niedalekiej
tys. A tymczasem Kraków za­
czyna się „dusić”. Poziome
granice miasta „blokują”
istniejące (i nowe) rozrastają­
ce się zakłady produkcyjne,
od góry — zwisa „parasol”
chmur fabrycznych pyłów i
gazów, dołem — Płynie fala
złej wody. W tej „butelce”
ciśnienie wewnętrzne wzra­
sta. To właśnie zakłady pro­
dukcyjne głównie przyczynia­
ją się do tego stanu rzeczy —

„kradnąc” wodę, powietrze i

tereny potrzebne miastu dla
życia i rozwoju. Twierdzenie

płacić wkrótce
Dlaczego?

Odpowiedź na

otrzymujemy od
twa Krakowskich
Sodowych: dyrektora naczel­
nego mgr inż. Władysława
Palki, szefa produkcji —

mgr inż. Zygmunta Walaska,
przewodniczącego Rady Ro­
botniczej — Ryszarda Ste­
fańskiego i I sekretarza Ko­
mitetu Zakładowego PZPR —

tow. Jana Dańczaka. A więc
—dlaczego?

— ...bo Zakłady Sodowe
czynią wprawdzie wiele, aoy
uchronić rzekę przed zatru­
ciem, ale Wisła przypływa do
Krakowa już z przekroczo­
nymi parametrami zanie­
czyszczeń. Zakłady Sodowe

pewną część odpadów pro­
dukcyjnych na razie jeszcze
puszczają do rzeki, ale

to pytanie
kierownic-

Zakładów

micznymi niszczącymi faunę
i florę wód.

W ten Bposób dochodzimy
do kłopotów z wodą. Ma te

kłopoty miasto, ale nie bra­
kuje ich i w „Sodzie”, która
z ujęcia na Wiśle „wypija” ty­
siąc litrów wody na sekundę.
Takiego pragnienia nie miał
nawet legendarny smok wa­
welski — tyle wody zużywa
spore miasto.

A sprawa tego „dosalania”?
Dyr. Palka w przybliżeniu
pamięta parametry, ale
chce być dokładny. Zakłado­
we laboratorium podaje licz­
by, które mówią, że „Soda”
nie jest aż tak dużym wino­
wajcą. Okazuje się, że do
Krakowa wiślane fale przy­
noszą już w każdym litrze
200 miligramów chlorków
(soli), a „Soda” dodaje tylko
dalszych 70 miligramów. Ten
problem będzie zresztą
wkrótce złagodzony. Reporter
notuje miarodajną wypo­
wiedź dyrekcji, organizacii
partyjnej i rady robotniczej,
że istnieją już konkretne pro­
jekty budowy w Krakowskich
Zakładach Sodowych nowego
oddziału dla produkcji chlor­
ku wapnia, który jest obecnie
z konieczności wpuszczany do
Wisły poniżej Krakowa.

Ale jednocześnie kierownic­
two Zakładu napomyka
skromnie, że Zakłady Sodo­
we partycypowały w budo­
wach miejskich wodociągów

i to łączną sumką około 4
min zł. Na tym zresztą
kończy się zasilanie

miasta przez „sodziarzy”.

Najmłodsze „Żurawie" prezentują się chwacko. Ten naf­
to Maciek.mniejszy

Dzień obozowej olimpiady
upływał — od rana — pod zna­
kiem emocji sportowych.
Wprawdzie wyników na miarę
Kirszenstein czy Komara nie
zanotowano, ale zawodnicy wy­
kazywali serce do walki, wic­
ie ambicji, a kibice równie go­
rąco oklaskiwali zwycięstwa
jak i porażki rówieśników. Ty­
dzień wcześniej na obozowym
„majdanie” stanęły w szranki
reprezentacje obozowiczów’ i

przybyłych w odwiedziny ro-

kacli. I te wiodące do nich le­
śne dróżki, przejścia, schodki
wykonane przez młodzież. Nie
zapomniano o kierunkowska­
zach, a nawet o światełkach od­
blaskowych, ułatwiających o-

rientację w ciemności. Obozowe
zdobnictwo — szczególnie uda­
ne. Pomysłowe bramy i war­
townie, przebogata kolekcja
pięknych totemów. Architekto­
niczna twórczość harcerzy tak
bardzo przypadła do
leśniczemu z Gorlic,

Na pożegnanie wakacji

nie
kasv

Dyrektor naczelny Krakow­
skich Zakładów Sodowych tu

Krakowie — mgr inż. Włady­
sław PALKA zaprasza do za­
jęcia miejsca w cieniu rozłoży­

stej palmy.

jest ostre, ale każdy rozumie,
że szkody wyrządzane mia­
stu nie muszą zależeć cd
wielkości, mocy produkcyj­
nej zakładu. Zresztą zobacz­
my jak to wygląda na kon­
kretnym przykładzie. Los
pada na Krakowskie Zakła­
dy Sodowe, popularny „Sol-
vay” w Borku Fałęckim.

Gdy przeszło pół wieku te­
mu zakładano w tym miejscu
fabrykę dla produkcji sody

—- opierano się na założeniach,
że zakład nie będzie posiadał
zbyt wielkiej mocy produkcyj­
nej, nie będzie zbyt du­
ży (belgijski, a później
austriacki kapitał — wzglę­
dy konkurencyjne) i nie
zajmie miejsca. Będzie znajdo­
wał się na głębokich peryfe­
riach miasta, a płynąca w po­
bliżu Wilga i Wisła — dostar­
czą odpowiedniej ilości wody
bez uszczerbku dla ludzi i...
ryb. Powietrza nie brano
jeszcze wtedy pod uwagę —

samoloty były wymysłem fan-
tastów i nieomal magicznymi
sztuczkami akrobatów.

Żyją jeszcze dziś ludzie,
którzy pamiętają narodziny
krakowskiej wielkiej chemii.
Chociażby obecny długoletni
pracownik krakowskiej „So­
dy” — Władysław Cicłuch.
Ale nikomu nie przyszło
wówczas na myśl, że pół

wieku później, gdy na wiśla­
nych falach zaczną pojawiać
się białe „kożuchy”, a ryby
coraz częściej pokazywać bę­
dą srebrzyste brzuchy i cuch­
nąć — będzie się krótko mó­
wić w Krakowie, że to ..Sol-
vay” (i garbarze znad Wilgi)
znów puścił do Wisły stru­
mień trującej fali odpadów.
Nawet w Polskim Związku
Wędkarskim kilka miesięcy
tęmu powiedziano reportero­
wi, że za zatrucie rzeki „Sol-
vay” będzie płacił ileś
tysięcy złotych kary.
„Solyay”

tam
Otóż

takich kar chyba

D
roga Redakcjo. Bła­
gam dopomóż mi

żebym mogła zostać
aktorką, piosenkar­
ką lub tancerką.
Skończyłam szkołę

podstawową, a od jesieni mar­
nuję się w technikum budow­
lanym. Chcę go rzucić, tylko
nie wiem jak dalej załatwić.
Liczę na dopomożenie. V-
miem śpiewać i ładnie tańczę,
a także naśladuję innych.
Chciałabym występować pod
pseudoninem Gizella..."

„Proszę odpisać listownie
jak dostać się do Opola, że­
by zaśpiewać w festiwalu.
Występuję czasem w naszej
świetlicy lub na zabawach tak
jak Niemen i bardzo mam

wielkie powodzenie, ale

chciałbym występować na ca­
łą Polskę..."

„Jest nas czterech chłopa­
ków, mamy gitary i nieźle
nam to idzie, więc prosimy
redakcję żeby to ogłosiła w

gazecie, że chcemy żeby się
ktoś nami zajął i wykorzysty­
wał..."

„Bardzo bym chciała zostać
piosenkarką i występować z
iakimś zespołem. Mam. piękny
jłos i jestem sprytna, a nawet

podobna do Karin Stanek.
Proszę mi koniecznie szybko
odpisać, gdzie mam się zgło­
sić..."

„Kończę ostatni rok nauki

czyli 8 klasę i chciałabym do-

gustu nad-
że powie-

mi bojami podczas ostatniej
wojny. Nie omijali Biecza, Kro­
sna, Jasła i innych godnych
uwagi miejscowości.

Owe wędrówki, podejmowane
były w ramach Harcerskiego
Ogólnopolskiego Rajdu Tury­
stycznego „Szlakiem Czerwone­
go Sztandaru”, którego regula­
min wyznaczał uczestnikom
konkretne zadania — dotarcie
do miejsc upamiętnionych wal­
ką żołnierzy polskich i radziec­
kich podczas ostatniej wojny,
zwiedzenie parku względnie re­
zerwatu przyrody oraz obiektu
przemysłowego, zbudowanego w

okresie XX-lecia Polski Ludo­
wej. Rajd, „Dzień Przyjaźni”,
„Dzień Solidarności z Walczą­
cym Wietnamem”, „Dzień Mło­
dzieży Radzieckiej”, zdobywanie
Młodzieżowej Odznaki Spraw­
ności Obronnej, Młodzieżowej
Odznaki Sprawności Fizycznej
angażowały i emocjonowały
wszystkich — starszych i
młodszych.

„Tych kucharzy
na latarnię.,?'

Jakoś na początku zdarzył
się pewien incydent. W czasie
obiadu jedna z dziewcząt po­
sprzeczała się z rówieśnikiem i
władowała całą zawartość mi­
ski ns jego mundur.

Ta śmieszna historia uzasad­
nia swoisty eksperyment.

Przez całą dobę pieczę nad
kuchnią i obiektami gospodar-

naj-

Skąd wróciły „Żurawie”
dziców. Było co niemiara ucie­
chy i wesołości podczas rozgry­
wania takich konkurencji jak
— piłowanie drzewa, wbijanie
gwoździ, rolowanie koca, roz­
bijanie namiotu, wykonywanie
totemów, rozbieranie się i u-

bieranie — wszystko na czas.

Wbrew przewidywaniom — i ku
zawstydzeniu młodzi — lepsza
okazała się reprezentacja ro­
dziców, co bynajmniej nic
świadczy o miernych umiejęt­
nościach harcerzy.

Budziły i musiały budzić po­
dziw zwycięzców (czytaj: rodzi­
ców) poszczególne obozy, roz­
łożone na malowniczych polan-

rzył im wykonanie bramy wio­
dącej

Sobota i niedziela
w Krakowie

16 nowych obiektów

szkolnych w 1968 r.

W roku 1968 na inwestycje
szkolne przeznaczy się ok. 76
min zł, w tym na inwestycje
kontynuowane — ok. 56 min

zł, na inwestycje rozpoczyna­
ne — ponad 20 min zł. Ogó­
łem miasto nasze otrzyma 16
nowych obiektów szkolnych.

W przeliczeniu na konkret­
ne obiekty oznacza to, że w

roku 1968 oddanych zostanie
do użytku: 5 przedszkoli dla
ok. 600 dzieci (po dwa na

Grzegórzkach i w Podgórzu,
jedno na Kleparzu), 7 szkół
podstawowych dla ok. 4 tys.
uczniów (os. Kozłówek, Wa-
dów, Lubocza, Bieńczyce H,
oraz 3 obiekty na os, Bieńczy­
ce I), dalej — Technikum Łą­
czności o 22 salach, w Podgó­
rzu oraz szkoła specjalna wraz

z internatem dla dzieci nie­
widomych w Dębnikach. Na
remonty kapitalne w r. 1968
przeznaczono sumę ok. 14 min
zł.

Zatwierdzeniem projektu
planu na rok przyszły zajmo­
wała się na ostatnim posie­
dzeniu Komisja Oświaty RN
m. Krakowa.

ków; ponadto odbyło się tra­
dycyjne wręczenie wieńców
dożynkowych, a na zakończe­
nie uroczystości wystąpiły z

programem artystycznym lu­
dowe zespoły. W obu miejsco­
wościach odbyły się także za­
bawy ludowe.

Bez sukcesów
na Festiwalu w Stambule

W tych dniach powrócił do
Krakowa Międzyuczelniany
Zespól Góralski „Hyrni”, któ­
ry wraz z kilkoma innymi
polskimi zespołami studenc­
kimi uczestniczył w Festiwalu
Pokoju w Stambule. Tym ra­
zem sympatyczni’ „górale" nie
zanotowali na swoim koncie
większych sukcesów choć ich

występy były bardzo gorąco
przyjmowane przez publicz­
ność. Jedyny sukces z polskich
zespołów odniósł wrocławski
„Kalambur” występujący w

kategorii teatrów studenckich.
Za sztukę Ionesco pt. „Łysa
śpiewaczka" przyznano mu 3
lokatę.
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Jesteśmy w sercu ząkładu. Długoletni palacz — Józef FELIKS uważnie kontroluje zega­
ry — jaka jest temperatura wody?...

koryta już poniżej Krakowa
i Nowej Huty. Tam rzeczy­
wiście trochę „dosalamy” i

po tej dodatkowej porcji,
Wisła staje się podobna do...

zupy zakochanej kucharki.

Za tymi słowami kryje się
poważne niebezpieczeństwo
zachwiania równowagi bi­
lansu wodnego, czego pierw­
sze skutki już możemy od­
czuwać na własnej skórze.

W dalszej części tej re­
lacji kierownictwo Zakładów
powoła się na ekspertyzy
naukowców, m. in. AGH. Re­
porter również chętnie sko­
rzysta z tego źródła. Otóż na

zanotowane zużycie jednego
miliarda metrów sześcien­
nych wody (dane zaniżone —

sprzed kilku lat) zakłady prze­
mysłowe pobrały blisko poło­
wę. Do 1980 r. zapotrzebowanie
przemysłu na wodę wzrośnie
4—5 razy — wysychanie źró­
deł będzie o tyle gwałtow­

niejsze, a przecież ponad 60
proc, wody przemysł zanie­
czyszcza odpadami popro­
dukcyjnymi i związkami che-

Na tym nie kończą się tak­
że kłopoty z wodą. Reporter
opuszcza wygodny fotel w ga­
binecie dyrektora pod roz­
łożystą palmą, aby labiryn­
tem przejść, między kilome­
trami rurociągów dojść do
serca zakładu. Przy tablicy
rozdzielczej jednego z kotłów
stoi właśnie długoletni pa­
lacz Józef Feliks. Pracuje tu

już 26 lat — jeden z naj­
lepszych, najbardziej wzoro­
wych pracowników „Sody".
Właśnie przygotowano wnio­
sek na przyznanie mu odzna­
ki przodownika pracy. Te
dwa zegary (górny i dolny —

drugie od prawej) wskazują
temperaturę wody. To jest
problem Zakładu. Okazuje
się bowiem, że idealną cie­
płotą wody jest dla zakładu
do produkcji sody (dla chło­
dzenia) 17 — 20 stopni C.
Tymczasem w czasie letnich
upałów, woda czerpana z Wi­
sły po dojściu rurociągiem do
„produkcji” miewa nawet po
trzydzieści parę stopni. Pro­
dukcja — spada wtedy nawet

o10proc.IOtowlipcubr.

krakowskiej „Sodzie” za­
brakło do wykonania planu...
16 godzin. A czystość wiśla­
nych fal przypływających
z górnego biegu do Krako­
wa — też miała tu znacze­
nie.

Ciąg dalszy relacji — jutro.
Dyrektor Krakowskich Za­
kładów Sodowych — mgr
inż. Władysław Palka jedzie
bowiem do Warszawy, aby
„usprawiedliwić” brakujący
do lipcowego planu „dro­
biazg”, zagwarantować jego
nadrobienie i jednak uzyskać
zgodę na wypłacenie załodze

tej premii. Przecież tych „kil­
ka kilogramów” zabrakło do
planu nie przez opieszałość.
Ludzie pracowali w piekiel­
nej temperaturze dochodzą­
cej na oddziałach do 60 stop­

ni C. Wypijali po 12 butelek
wody. Pocili się jak przysło­
wiowa mysz i... jednak nie
zdążyli. Bo chemia i powsta­
jąca na chemicznej bazie so­
da potrafi także czasem za­
szkodzić i miastu, i tym któ­
rzy ją tworzą.
Fot. 1 tekst Czesław BREIT

do nadleśnictwa.

„Telejeż”
odzywa się o zmroku

Bystry, rezolutny Maciek Ba­
ran, jeden z najmłodszych w

obozie ma postawę i obycie do­
świadczonego wygi.

— Opowiedz o swojej najcie­
kawszej przygodzie.

— Stałem na warcie. Wszysoy
poszli na wycieczkę. Zobaczy­
łem małe zwierzątko. To była
chyba kuna. Uciekla do lasu.
Dałem krok — zobaczyłem wę­
ża, zniknął w trawie. Chodzę
koło namiotów — jakiś stukot.
Trochę się zlękłem. Ale to był
tylko dzięcioł i już się nic nie
bałem...

Maciek i o rok odeń starszy
Marek Klimek okazali się do­
brymi informatorami i przewo­
dnikami po obozie. Pokazali na­
mioty „Bażantów”, „Eskula­
pów” i „Emberek” (— podobno
po węgiersku tak się nazywa­
ją ludzie mieszkający w gó­
rach — wyjaśnił Maciek). Ta
niezwykła nazwa jednego za­
stępu wzięła się stąd, że w obo­
zie przebywa rodowity Węgier
z Budapesztu. Chłopcy
wiadali o wycieczkach, o

cjach nocnej warty, o

skach, apelach, zajęciach
towych i terenowych.

— A wieczorem druh komen-
„Telejeża”. To ta-

gazetka, w której
rozkazy

opo-
rmo-

ogni-
spor-

dant nadaje
ka świetlna
podajc się
następny!

Sygnały
Morse’a ukazują się
rozkazów. Odbierają
ze swoich namiotów. Kto naj­
prędzej odszyfruje treść — zgła­
sza komendantowi i zdobywa
punkty dla swego zastępu...

na dzień

świetlne alfahetu
na tablicy
je zastępy

Wyprawa
do Doliny Śmierci

W owym czasie gdy Maciek
przeżywał emocje spotkania z

mieszkańcami lasu, inni druho­
wie odbywali wędrówkę. Wyru­
szyli na nią niemal wszyscy
uczestnicy zgrupowania, z wy­
jątkiem najmłodszych. Pięcio-
sześciodniewa wędrówka była
dobrą próbą samodzielności.
Przed opuszczeniem obozu nale­
żało samodzielnie określić trasę,
zadbać o odpowiedni ekwi­
punek. Trasy wiodły aż

po Bieszczady. Wiele pro­
wadziło do Dukli i DolinyŚmierci, upamiętnionej zażarty -

czymi sprawują dwa zastępy —

kuchenny i gospodarczy. Za­
kwaterowane w pobliżu kuchni
mają za zadanie — samodziel­
ne przygotowanie wszystkich
posiłków, pełnienie warty i ob­
sługę centralki telefonicznej, za

pośrednictwem której utrzy­
mywana jest łączność z ko­

mendą zgrupowania i między
wszystkimi podobozami. Służbo­
wi usługują także w jadalni
pod gołym niebem i zmywają
naczynia. Trzeba się solidnie
nagonić jako, że z wspólnej
kuchni korzystało ponad 160
dziewcząt i chłopców, a apety­
ty dopisywały znakomicie. A
jeśli podawanie posiłków prze­
biegało ospale, nad jadalnią
niosły się groźne słowa piosen­
ki: „Tych kucharzy na latar­
nię”...

Święto plonów
krakowskich rolników

Zgodnie z przyjętą trady­
cją rolnicy osiedli wiejskich
— Toń i Prądnika Czerwone­
go — leżących w obrębie wiel­
kiego Krakowa obchodzili
wczoraj uroczyście swoje
święto plonów, Na zorganizo­
wanych z tej okazji wysta­
wach zaprezentowany został
dorobek krakowskich rolni-

Pokaz filmów
o Wietnamie

okazji zbliżającego sięZ . ...

Święta narodowego Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu
odbędzie się dzisiaj w kinie
„Kultura” w Rynku Głównym
o godz. 16 pokaz najnowszych
filmów obrazujących walkę
narodu wietnamskiego z ame­
rykańskim agresorem. Jutrzej­
szy pokaz — to jeden z licz­
nych punktów uroczystości
przygotowanych przez mło­
dzież z Wietnamu studiującą
w Krakowie. (ans-)
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Polonez
w blasku księżyca

Ulokowani wśród lasów har­
cerze nie zrezygnowali z kon­
taktów z okoliczną ludnością.
Rówieśników i starszych gości­
li przy swych ogniskach. Któ­
regoś dnia w miejscowości od­
ległej o 7 km odbyła się wie­
czornica, zorganizowana wspól­
nie z kołem ZMW.

A wszystko to działo się w

Bonarce koło Gorlic, gdzie roz­
bili namioty harcerze Klepa-
rza — druhny i druhowie ze

szczepów „Żurawi”, „Dzieci
Krowodrzy”, „Harnasi” i „Wa-
gabundów”. Przewodził im jako
komendant zgrupowania hm
Bogusław Rybski w „cywilu”
mgr ekonomii, wieloletni wice­
prezes Spółdzielni Pracy „Spra­
wność”. Kadrę — z nieliczny­
mi wyjątkami — stanowili u-

czniowie i słuchacze wyższych
uczelni, żeby wymienić studen­
tów AGH Marka Tokarza i
Marka Valentę, harcerskie mał­
żeństwo — Iwonę i Marka Pie­
niążków, absolwentów wyższych
uczelni i najmłodszego komen­
danta podobozu Tomka Jawor­
skiego, który jest uczniem 11
klasy.

TEATHY
ROZMAITOSCI (przedstawienie

w Barbakanie, w razie niepogody
w sali Teatru): Balladyna — 19.31).
MUZYCZNY (Słowackiego): Dama
Pikowa

*

Kiedy odjeżdżałem z Bonar-
ki zapadał zmierzch. Harcerska
brać syta emocji sportowych
przygotowywała się do wieczor­
nego kominka. Takich pracowi­
tych, pełnych wrażeń dni miało
być jeszcze pięć. Zbliża się nie­
uchronny koniec wakacji. Uda­
nych wakacji!

Tekst i zdjęcia:
ZB. GUZOWSKI

APOLLO: Niebo nad głową (fr.,
14 lat) —

. 15.45, 18, 20.15, DOM
ŻOŁNIERZA: Człowiek ucieka

(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15, KUL­
TURA: Syn marnotrawny (wł.,
16 lat) — 18, 20.15, MELODIA:
Ostatni zachód słońca (USA, 14

lat) — 15.45, 18, 20.15, MA­
SKOTKA: — nieczynne, MINIA­
TURKA: Olbrzym (USA, 14 lat) —

10, 17, MŁ. GWARDIA: Tygrys
lubi świeże mięso (Ir., 16 lat) —

14.45, 17, 19.15, SZTUKA: Rio
Conchos (USA, 16 lat) — 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15, TĘCZA: Mar­
kiza Angelika (Ir. 16 lat) — 19,
UCIECHA: Wózek dla wnuka (Ir.,
16 lat) — 15.43, 18, 20.15, WANDA:
O tych paniach (szwedz., 16 lat)
— 15.45 18, 20.15, WARSZAWA:
Osiodłać wiatr (USA, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15, WISŁA: Samotna

(radź., 16 lat) — 16, 18, 20, WOL­
NOŚĆ: Dzwonnik z Notre Damę
(fr.-wł., 16 lat) — 15.30, 18, 20.30,
WRZOS: Dzwonić Northside 777

(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 7J.15,
ZUCH: nieczynne, ZWIĄZKO­
WIEC: A to historia (USA, 14

lat) — 17, 19, KINO LETNIE

(Park Decjusza): nieczynne.
KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Ścigani przez śmierć (fr,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIA­
TOWID d. sala: Niezłomny Wi­
king (USA, 11 lat) — 15.45, 18,
20.15, ŚWIATOWID m. sala: We­
hikuł czasu (USA, 14 lat) 17, 19.15,
SFINKS: Muchtar na tropie
(radź., 7 lat) — 16, 18, 20,

ENERGETYK: Winnetóu II s. —•

17, 19, SWOSZOWIANKA, BAL­
LADYNA, KOLOROWE: nieczyn­
ne.

PODŁĘ2E — Orion: nieczynne.
PROKOCIM — ZZK: nieczynne.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

Kom. o st. Wód. 12 .05 Wiad. i St.

pogody. 12 .10 Muz. 12.25 „Rolniczy
kwadrans”. 12.40 „Więcej, lepiej,
taniej”. 13.00 Z muz. ros. 1 radź.
14.00 Od melodii do melodii. 14 .40

Utwory fort. komp. franc. 15.00
Wiadomości. 15.05 Z życia Zw.
Radź. 15.25 Co nam przynosi mieś.

„Śpiewamy 1 tańczymy”.
„Przezorny
ny”.
16.00 „Popołudnie
17.55 Wiad. 18.00
1 estradach świata. 18.43 „Kwa­
drans z dedykacją”. 19.00 Z księ­
garskiej lady. 19.10 „Jedno z

siedmiuset” — Reszel — wojewódz­
two olsztyńskie. 19.30 „Czas 1 lu­
dzie” — o problemach ZBoWiD-u.
19.45 Gra Zespół Instr. 20.00 Wia­
domości. 20.30 Wieczór literacko-
nftiźyczny. 23.00 Dziennik. 23.10

Wiadomości sportowe. 23.15 Muz.
francuska. 24.00 Wiad. 0.05 Kalen­
darz radiowy. 0.10—3,00 Program
nocny z Rozgłośni PR w Gdań­
sku.

15.50
zawsze ubezpieczo-

15.55 „Opinia konsumenta”,
z młodością”.
Na scenach

Godz. 15. Zmiana służby w kuchni
CHIRURGICZNY: Kopernika 40,

INTERNISTYCZNY: Kopernika
15, LARYNGOLOGICZNY: Koper-

"
- OKULISTYCZNY: Ko-

38, UROLOGICZNY:stać się do szkoły piosenkar­
skiej, tylko nie wiem gdzie są
takie szkoły. Proszę mi wy­
pisać wszystkie adresy i co

trzeba z sobą mieć...”
To tylko kilka drobnych

fragmentów — i to fragmen­
tów bardzo specyficznych —

Z całego stosu listów, które
przysłała do naszej redakcji
młodzież w ostatnich miesią­
cach. Zainteresowania mło­
dzieży, jeśli idzie o kie­
runki nauki okazały się bar­
dzo rozległe i pytania z jaki­
mi zwracali się do nas doty­
czyły zarówno szkół morskich
jak i górniczych, możliwości
kształcenia się drogą kores­
pondencyjną oraz kontynuo­
wanie nauki w godzinach wie­
czornych. Wypytywali o ad­
resy szkół i możliwości korzy­
stania z internatów, o warun­
ki przyjęcia i przedmioty ob­
jęte egzaminem wstępnym.
Jednakże spora część tych li­
stów — jak zacytowaliśmy na

wstępie — odnosiła się do

spraw niewiele mających
wspólnego z dążenia).ii nau­
kowymi
ców.

Zapędy
dzieży są
Zbieranie
gwiazd i marzenia o filmowej
karierze zaprzątały niejedną
młodocianą głowę — dziś już
z pokolenia mam i tatuiiów.
Do szkół teatralnych i filmo-

wych zawsze napływały poda­
nia w stosunku dziesięciokro­
tnie wyższym od ilości wol­
nych miejsc, niż w innych u-

czelniach. (Wystarczy przej­
rzeć korespondencję naszej
krakowskiej PWST). A jednak
to nie jest to samo. Być mo­
że dlatego, że dziś, to już nie
są tylko marzenia. Gwałtow­
nie rozszerzający się ruch a-

matorski, zatracenie granic

dziwić. Nasłuchała się Karin
Stanek, która przecież na po­
czątku także miała trudności
z językiem ojczystym, słucha
innych „mistrzów” od elektry­
cznych gitar, których polskie
przyśpiewki z pseudo-angiel-
skim akcentem także stwarza­

ją wrażenie jakoby nigdy nie
dane im było zasiadać na

szkolnych ławach — czemuż
więc miałaby stosować pod-

BEZ CIERNI
DO GWIAZD

dziewcząt i chłop-

artystyczne u mło-
rzeczą normalną,
fotosów sławnych

między amatorszczyzną a za­
wodowstwem, szczeble do ka­
riery, których na dobrą spra­
wę nie trzeba pokonywać i
lansowanie kultu gwiazdor­
stwa doprowadza do tego, ż<

już w siódmej podstawowe,
zaczyna się marzyć o szybkiej
karierze

Nasza „Gizella" nie osiągnę
la jeszcze sztuki poprawnegi
pisania w języku ojczystym
ale uważa, że z powodzeniem
mogłaby olśnić publiczność. I
prawdę' mówiąc trudno jej się

Wwyższone kryteria akurat
stosunku do siebie?

Nasz piosenkarz Czesław
Niemen-Wydrzycki jest nie­
wątpliwie utalentowany i
bardzo muzykalny. Jest nie
najgorszym kompozytorem i

wokalistą. Ale zachodni styl,
który przejął 1 lansuje ku u-

riesze gawiedzi nadał mu wy­
miary nieco błazeńskie. Dziś
iuż każdy chłopak z grzywą
czkawką i epileptycznym pod­
rygiwaniem, wyobraża sobie,
że jest „w stylu” i może liczyć

na oklaski i... kasę. Chciałby
już wyfrunąć w Polskę .poza
opłotki własnej świetlicy. Pi­
sze: „...chciałbym występować
na całą Polskę" — uważając,
że nie ma w tym nic dziwne­
go ani zaskakującego.

Czterej gitarzyści czekają na

swego odkrywcę. Dziesiątki
zespołów amatorskich w ten
właśnie sposób rozpoczęło swą
karierę... finansową. Dlaczego
nie mieliby i oni? Grają gło­
śno, rytmicznie — resztę za­
głuszy wrzask widowni. W

naszej p-rasie systematycznie
pojawiają się notatki o karie­
rze rozmaitych zespołów moc­
nego uderzenia na Zachodzie.
Często każdy krok Beatlesów
jest relacjonowany o wiele
bardziej szczegółowo niż np.
zmagania brygad młodzieżo­
wych w Hucie im. Lenina.
Im bardziej zawrotna i dziw­
na kariera, tym głośniej o

niej. Jak więc się dziwić tym,
którzy zaczynają wierzyć tyl­
ko w przysłowiowy łut szczę­
ścia...

Są jeszcze i tacy, którym się
zdaje, że istnieją u nas szko­
ły piosenkarskie — pytają o

adresy. I co takim, odpisać?
Nie ma u nas szkół piosenkar­
skich — a więc droga do
gwiazd nie posiada nawet ta­
kich cierni. Śpiewaj dziewczy­
no, mikrofon u nas dla wszys­
tkich...

Będąc niedawno w Związku
Radzieckim interesowałam
się karierą tamtejszych zespo­
łów jazzowych i piosenkarzy.
Okazuje się, że wszyscy mają
lub co najmniej uzupełniają
wykształcenie muzyczne. W
większości wykształcenie wyż­
sze. Ten sposób robienia ka­
riery wydaje się jednak u nas

tak bardzo mało atrakcyjny,
że relacji na ten temat w na­
szych czasopismach nie u-

świadczysz. Wszelakie cieka-
wostkowe rubryczki kłaniają
się w zachodnią stronę i stam­
tąd lansują ideały i bożyszcza
nastolatków. I dlatego nieje­
dna „Gizella” zwierza się po­
tem redakcji, że chce „źucić
technikum, nie

nych skrupułów i nie widząc
w tym nic złego.

• Muzykowanie, śpiewanie to
z pewnością rzecz piękna, a

wśród młodzieży o wiele bar­
dziej, chwalebna niż „chata,
szkło” i wszelakie rozróby.
Czy jednak nie powinno się
traktować tego jako szczebli
do zdobycia ogólnej i osobistej
kultury, a nie kariery, która

jakże często z kulturą niewie­
le ma wspólnego. I czy tego
typu działalność amator-
s k a, a więc traktowana jako
„konik” i
tanicznie,
siągnieć...

J.

mając żad-

podejmowana spon-
musi wieźć do
finansowych?
ANDRZEJEWSKA

o-

nika 23,
pernlka _______

Grzegórzecka 18, NEUROLOGICZ­
NY: Botaniczna 3, PEDIATRYCZ­
NY: Strzelecka 2.

POGOTOWIE
RATUNKOWE

Siemiradzkiego 09, zachorowa­
nia i przewozy 395-00, 395-01, 395-02,

Grzegórzki — 209-01, 205-77,
Podgórze — 625-50, 657-57,
Nowa Huta — 422-22, 417-7 .

Dzierżjmsklego 36b (tlen)), Dłu­
ga 88, Krakowska 19, Szczepańska
1, Prokocim — Kolejowa, Os.

Wieczysta, N. Huta — Os. Tea­
tralne 28 (tlen).

PROGRAM I

Godz. 5 .00 Wiadomości. 5 .06 Roz­
maitości roln. 5.26 Muz. 5 .50 Gimn.
6.00 Dziennik. 6.45 Kalendarz ra­
diowy. 6.50 Muz. 7.00 Wiad. 7.05

„Naukowcy rolnikom". 7.30 Pio­
senka dnia. 7.45 „Radioproble-

my”. 8.00 Dziennik. 8 .18 Koncert
z nagrań Ork. PR. 8.44 „u histo­
ryków wojskowych". 9.00 Dla
dzieci „Zabawy, zawody, wypra­
wy, przygody”. 9.20 Koncert.
10.00 „Przez lądy i morza” —

fragm. książki „Dobrowolny
bitek". 10.20 Koncert muz.

rywkowej. 11.00 Muz. polska.
„Wieś tańczy 1 śpiewa".

roz-

roz-

11.35
11.55

PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiadomości. S.OS Mu­
zyka. 5.30 Wiadomości. 5.36 Aud.
dla wsi. 6.00 Muz. 6.10 Progn. pog.
(Kr). 6 .20 Gimn. 6.30 Dziennik.
6.40 „Proponujemy, informujemy,
przypominamy”. 7.00 Progn. pog.
(Kr). 7 .01 „Co nam tydzień nie­
sie" (Rz). 7.20 Muz. 7.30 Dziennik.
7.48 Ptogn. pog. (Kr). 7.49 AUd.
aktualna. 8.00 Muz. 8.15 Na swoj­
ską nutę. 8.30 Wiad. 8 .35 Mozaika
mci. rozrywk. 9 .30 „W Jeziora­
nach". 10.00 Wiad. 10.05 U progu
klasycyzmu. 10.50 „Cichy Don" —

pow. 11.10 Porady praktyczne dla
kobiet. 11.20 Melodie paryskie.
11.35 O. Respighi: Tryptyk Botti-
celliański. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Wiadomości z kraju i ze

świata. 12 .25 Kompozytor i jego
piosenki — S. Rembowski. 12.45

„Obyczaje motyli”. 13.00 Aud. dla
wsi. 13.15 Koncert. 13.35 Aud. dla
dzieci st.: „Plon niesiemy plon”.
13.50 Aud. aktualna. 14.00 Muz,
operowa. 14 .35 „Fala 56”. 14.45
3 X 15 orkiestr 1 zespołów. 15.30
Dla dzieci „Płaczka” — słuch.
16.00 Wiad. 16.05 Publicystyka
międzynarodowa. 16.15 Audycja
aktualna (Rz). 16.30 Dawny prze­
bój. 16.35 Fel. sport. 16.40
Radzieckie mel. rozrywk. 16.50
Wiad. ziemi rzesz. 17.00 „Pierw­
szy rok szkoły”. 17.15 Gra

Zespól Organowy Rozgł. Krak.
PR. p/d L. Kaszyckiego. r 17.30

Skrzynka interwencji. 17 .40 Gra
Arturo Benedettl — Micbelangeli.
18.00 Dziennik krak. 18.10 Prze­
gląd czasopism krak. 18.20 Melodie
i piosenki. 18.35 Radio reklama

(Kr). 18.45 Aktualny fel. ekon.
19.00 Wiad. 19.05 Muzyka 1 aktual­
ności. 19.30 Koncert z nagrań
Wielkiej Ork. Symt, PR. 20.03
Wiersze Wl. Syrokomli. 20.13 D. c.

koncertu. 21.00 Z kraju 1 ze

świata. 21.27 Kronika sportowa.
21.40 „Nowiny i nowinki muzy­
czne”. 22.00 Rozmowy o wycho­
waniu. 22 .10 Muz. chóralna wyk.
Pozn. Chór Chłopięcy. 22.30 Aud.
studencka. 22 .45 Muz. tan. i roz­
rywkowa. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

Ponadto na fali ultrakrótkiej
UKF 68.75 MHz 18.15—17.00 „Z
twórczości Wolfganga Amadeusza
Mozarta".

Polskie Radio zastrzega sobie

prawo zmian w programie.

TELEWIZJA
Godz. 17.20 Program dnia. 17 .25

Wiadomości dziennika TV. 17.30

„Mardi i małpka” — film prod.
angielskiej, 17.50 „Wiem wszyst-

’

ko” — teleturniej. 18.20 TV Ma­
gazyn Postępu Technicznego.
18.50 Nasza stolica — film poi.
19.05 Kapral Grabowski — rep.
film. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.05 Spacerkiem po ki-

nacli. 20.35 !V TV Festiwal
Teatrów Dramatycznych „Kary­
katury" — Jan August Kisielew­
ski.
22.10
ka"

22.00 Paryż śpiewa — film.
Dziennik TV. 22 .25 „Kroni-

(Kr). 22 .45 Program na Jutro.

UWAGA:

zmiany w ostatniej chwiliZa

wprowadzone w repertuarze tea­
trów, kin, radia i telewizji re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.
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Piłkarze Wisły nie zdobyli jeszcze bramki

Beniaminek Unia Tarnów
- wiceHderem II ligi

Przeglądając tabelę drugiej ligi piłki nożnej nie sposób
ominąć takiego porównania — beniaminek Unia Tarnów
w czterech spotkaniach zdobyła 10 bramek a Cracovia, która
w ubiegłym sezonie grała w ekstraklasie posiada bardzo

skromny dorobek bramkowy — dosłownie tylko jedną
bramkę! Stąd też nikogo nie powinno dziwić, że Unia zaj­
muje pozycję wicelidera a Cracovia okupuje aż jedenaste
miejsce. Garbarnię po zwycięstwie nad lokalnym rywalem
Hutnikiem Nowa Huta dzieli od lidera tylko dwa punkty.

Niepokojem napawa kibiców Wisły poczynanie linii ata­
ku „białej gwiazdy”. Trzy mecze i... zerowe konto bram­
kowe. Jak długo defensywa Wisły może trzymać ciężar
spotkań na własnych barkach?

W ekstraklasie tylko Polonia Bytom Jest bez straty punk­
tu. Mistrz Polski Górnik Zabrze stracił już cztery punkty
I zajmuje dalekie miejsce.

W nadchodzącą środę czekają kibiców piłkarskich nowe

emocje, grają drużyny I-ligowe.

Odra — Stal Rzeszów 2:0
Zagłębie — Górnik
Ruch — ŁKS 3:2
Śląsk — GKS 1:1
Gwardia —

Szombierki
Polonia
- Legia

W sobotnim spotkaniu pił­
karskim o mistrzostwo II li­
gi Hutnik przegrał na wła­
snym boisku z Garbarnią 1:2
(1:2). Spotkanie stało na do­
brym poziomie. Zasługa w tym
w pierwszym rzędzie drużyny
„ludwinowskiej” która zapre­
zentowała dojrzały i na wyso­
kim poziomie technicznym
futbol. Stąd, zasłużone zwy­
cięstwo Garbarni, która w po­
jedynku z lokalnym rywalem
nie miała słabych punktów.

Mecz obfitował w szereg in­
teresujących akcji, zwłaszcza
w pierwszej połowie spotka­
nia. Do rzadko oglądanych w

Krakowie należały też zdoby­
te przez obie drużyny bramki.
Wynik pojedynku ustalony
został już w pierwszej poło­
wie. W tym okresie gra była
wyrównana z tym, że Większą
dojrzałość i bardziej kolekty­
wne poczynania obserwowaliś­
my w zespole Garbarni.
s Pierwsza bramka padła w 9
Mn. dla Hutnika. Strzałem
nie do obrony zdobył tę bram­
kę Ankus, który wykorzystał
nieuwagę obrońców Garbarni.
W 24 min. popisowa akcja
Garbami (Pilarski — Zawie-

ja — Jasiówka) przynosi Wy­
równanie. Ten ostatni kończy
akcję celnym strzałem i wy­
nik brzmi 1:1. W 32 min. Flo­
rek z Garbarni po jednym
z licznych ataków otrzymuje
wybitą piłkę przez obrońców
Hutnika i z około 20 m strza­
łem z voleja uzyskuje dla
Garbarni prowadzenie 2:1.

Po zmianie stron Garbarnia
grając dokładnymi podaniami
wybija z konceptu gospoda­
rzy, którzy zamiast ruszyć do
ofensywy przypatrują się bier­
nie popisowej miejscami grze
gości. Ta taktyka zaciążyła
na końcowym rezultacie. W
momentach jednak przyśpie­
szenia gry przez zespół Hut­
nika i pod bramką Garbarni

było gorąco.
Hutnik: Pajor, Drobny, Goi­

ła, Król, Gladysek (Swicr-
kosz), Jarczyk, Ankus, Gajew­
ski, Kowalczyk, Zanalski,
Drozdzlok, Krzyżanowski.

Garbarnia: Kierdaj, Kurek,
Karpiel, Kwiatkowski, Konop­
ka, Kucharczyk, Pilarski, Ja-
siówka, Florek, Zawieja i Od-
sterczyl.

1. Polonia 368—2
2. Ruch 358—3
3. Pogoń 354—0
4. Legia 354—1
5. GKS 343—1
6. Odra 343—2
7. ŁKS 334—4
8. Górnik 323—4
9. Zagłębie 323—4

10. Gwardia 321—6
11. Szombierki 312—4
12. Śląsk 311—4
13. Wisła 310—3
14. Stal 3 11—7

Lotnik — ROW 1:3 -

Thorez — Górnik W. 2:0
Unia Rac. — Gdynia 3:0
Lech — Zawisza 1:2

1. Zawisza 4811—5
2. Unia Tarnów 4 6 10—2
3. Garbarnia 466—2
4. Thorez 459—6
5. Unia Rac. 447—6
6. Start 446—5
7. Górnik W. 445—5
8. ROW 445—5
9. Lech 443—3

10. Hutnik 442—2
11. Cracoyia 431—2
12. Victoria 431—3
13. Gdynia 436—9
14. Włókniarz 422—5
15. Lotnik 423—7
16. Olimpia

—

421-11

W('

Wielki mityng pływacki w Warszawie

Niezwykle udaną Imprezą były
dwudniowe zawody pływackie o

Grand Prix Warszawy. Organi­
zatorom udało slą zapewnić start
wielu gwazd z medalistami olim­
pijskimi 1 rekordzistami świata
na czele. Dzięki takiej obsadzie
na zawodach padło wiele znako­
mitych rezultatów a nasi czołowi

pływacy zdopingowani silną kon­
kurencją przypuścili generalny
atak na rekordy Polski.

Ten atak na rekordy zakończył
się pełnym sukcesem polskich
pływaków. W ciągu 2 dni ustano­
wili • 12 rekordów Polski senio­
rów, nie Ucząc rekordów młodzi­
ków. Oto Usta rekordzistów:

^

Finał europejski indywidualnych żużlowych mistrzostw
świata na torze wrocławskim zakończył się wspaniałym
sukcesem Polaków. Mistrzem Europy został Andrzej
Wyglenda przed drugim Polakiem Andrzejem Pogorzel­
skim i Igorem PIcchanowem (ZSRR).

yicforia — Start Łódź 1:1

Remisowy rezultat uzyskali
na własnym boisku piłkarze
Victorll remisując wczoraj ze

Startem Łódź 1:1 (0:0). Mecz

toczył się przy przewadze go­
spodarzy, którzy nie potrafi­
li sforsować skutecznie bro­
niącego się bloku defensyw­
nego gości. Zwłaszcza w

pierwszych dwudziestu minu­
tach gry było wiele okazji a-

by piłka znalazła drogę do
bramki Startu.

Po zmianie stron mimo dal­
szej przewagi gospodarzy w

60 min. Swierniak ze Startu

zdecydował się na rajd i zdo­
był bramkę dla gości. Od tej
chwili gra stała się nerwowa,
chaotyczna i trochę za ostra,
tak że w 62 min. sędzia meczu

p. Kustoń z Poznania za faule

usunął z boiska Kryusza ze

Startu i Roczkalskiego z Vic-
torii.

Wyrównanie zdobyli gospo­
darze w 75 min. po ładnej a-

kcji’ Susy z Glickiem. Ten o-

statni zdobył wyrównującą
bramkę ustalając wynik me­
czu 1:1.

VICTORIA: Krzemień, Dy-
marczyk, Galos (Paciorek),
Tokarz, Witkowski, Pawlik,
Susa, Roczkaiski, Magdziarz,
Klimza, Glick.

Pogoń — Wisła 2:0 (0-0)
W spotkaniu piłkarskim o

mistrzostwo I ligi szczecińska
Pogoń odniosła kolejny suk­
ces wygrywając z Wisłą Kra­
ków 2:0 (0:0). Bramki zdoby­
li: Łowkis w 75 min. i Pta-
szyński w 85 min. Widzów o-

koło 18 tys.
Portowcy od pierwszych mi­

nut narzucili b. ostre tempo
gry, uzyskując zdecydowaną
przewagą. Piątka szczeciń­
skich napastników atakowała
non stop bramkę Stroniarza.
Nie potrafili oni jednak zdo­
być się na celny strzał. Dwu­
krotnie piłka nie mogła tra­
fić do pustej bramki Wisły.
Bardzo dobrze i ofiarnie gra­
ła w tym czasie obrona Wisły.
Natomiast słabo wypadł atak
gości. Wisła w pierwszej czę­
ści meczu nie przeprowadzi­
ła ani jednej groźniejszej a-

kcji zakończonej strzałem na

bramkę portowców.
Po przerwe przez 30 min.

stroną atakującą była Wisła.

Pogoń wyraźnie zwolniła grę.
Atak krakowski grał jednak
mało skutecznie. Pod koniec
meczu piłkarze Wisły a zwła­
szcza obrona nie wytrzymała
spotkania kondycyjnie. Obie
bramki padly z winy obrony
Wisły.

W zespole Pogoni wyróżnili
się: Łowkis, Kielec i Krzysz-
tolik, a w Wiśle — Monica i
Kawula w obronie oraz Skup-
nik i Sykta.

WISŁA: Stroniarz, Monica,
Kawula, Budka, Polak, Wój­
cik, Lendzion (Adamus), Gach,
Sykta, Studnicki, Skupnik.

Unia Tarnów

gromi Olimpię
Coraz pewniej poczynają

sobie piłkarze Unii Tarnów w

II lidze. Wczoraj rozgromili
na własnym boisku Olimpię
Poznań 6:0 (2:0). Dodać nale­
ży, że zwycięstwo przypadłe
gospodarzom jak najbardziej
zasłużenie i mogło wypaść je­
szcze okazalej, gdyby napast­
nicy w pierwszej połowie
spotkania, kiedy gospodarze
panowali niepodzielnie na bo­
isku wykorzystali wszystkie
szanse.

Unia od pierwszych minut
spotkania uzyskała wyraźną
przewagę popisując się przy
tym szeregiem udanych akcji
na bramkę Olimpii. Pierwsze
bramki dla Unii uzyskał Kul­
paw25i37min.Pozmianie
stron w 55 min. Hebda strze­
lił trzecią bramkę. Goście je­
dynie od 60 do 80 min. stano­
wili groźnego partnera i uzy­
skali nieznaczną przewagę.
Kontrnatarcie nie trwało dłu­
go, a dalsze gole dla Unii zdo­
byli: Horba w 80 i 83
oraz Hebda w 87 min.

UNIA: Czekanowski,
żek, Mazurek, Burkat, P.
ga, Kulpa, Horba, Oratowski,
Hebda, Kocwa, Bucki.

Motory! Motory!
W Wieliczce rozegrano wczoraj

ostatnią eliminację motorową o

Puchar Polski na szczeblu okrę­
gu. W poszczególnych katego­

riach zwyciężyli: 125 ccm Gawor

przed Kowalczykiem (obaj Kra­
ków): 175 ccm — Kozioł (Kraków)
przed Stachurą LZS Lisia Góra),
ponad 175 ccm — Grajewski (Kra­
ków) przed Maciejewskim (LZS
Brzeszcze).

Po. zawodach ustalona została

reprezentacja, która weźmie u-

dział. w centralnej Imprezie w

dniach 2 1 3 września w Warsza­
wie. Do ekipy wyznaczeni zosta­
li: Kozioł, Gawor, Stachura, Ko­
walczyk, Kowal, Rożkiewicz,
Skrzypczyńskl, Smaluch, Pie­
trzak, Guzik, Lehner.

.eoeee.ee.
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Z międzynarodowych aawo-

dów pływackich w Warszawie

Krystian Langer (Polska) 1

John Bennet (Australia) po
wyścigu na 400 m stylem do­
wolnym, który wygrał Langer
ustanawiając rekord Polski w

czasie 4.19,7.
CAP — Dąbrowleckl

Dopiero ostatni wyścig za- Trzeszkowski w wyścigu tym
wodów w którym startowali
Wyglenda i Pogorzelski zadecy­
dował o tytule mistrzowskim.
Wyglenda lepiej wystartował,
objął prowadzenie i nie dał
się wyprzedzić swemu rywalo­
wi.

Dwaj pozostali Polacy — ak­
tualny wicemistrz świata Wo-
ryna oraz Trzeszkowski rów­
nież zakwalifikowali się do
finału mistrzostw świata.

Pechowy był dwunasty wy­
ścig dla Trzeszkowskiego. Ma­
jąc na finiszu zapewnione dru­
gie miejsce — motocykl od­
mówił mu posłuszeństwa 1

W lekkoatletycznym meczu juniorów

st. im. —

MOmst.

pływacy
nieudaną

min.

Bro-
Bla-

Mistrzostwa Europy
w koszykówce juniorek
W Cagllarl zakończyły się mi­

strzostwa Europy w koszykówce
juniorek. Tytuł mistrzowski wy­
walczyły młode koszykarki Zwią­
zku Radzieckiego, wygrywając w

ostatnim meczu z Czechosłowacją
<1:35 (26:16). W pozostałych spot­
kaniach Bułgarią pokonała Wio­
chy 5*:3< (25:16), a Jugosławia
zwyciężyła Węgry 45:35 (26:14).

Końcowa klasyfikacja: 1. Zwią­
zek Radziecki 12 pkt., CSRS i Ju­
gosławia — po 10 pkt., Bułgaria
iPolska—po9pkt., Węgry—7
pkt., Włochy — 6 pkt.

Krystian Langer — 400 m st.

dow. — 4.19.7; 200 m st. dow. —

2.03.3.
Marek Gomula — 100 m st. dow.

— 55.2.
Maria Komlsarek — 200 m st.

mot. 2.40.9 1 400 m st. dow. 5.05,9.
Zbigniew Pacelt — 200 m. st.

zm. — 2.21.5.
Józef Klukowskl — 100 m st.

klas. — 1.10,4 i 200 m st. klas.

2.33,3.
Jacek Krawczyk — 200 m st.

mot. — 2.16.8 1 400 m st. zm. —

5.07.2.
Ewa Grecka — 200 m

2.40.7.

Grażyna Tyklerka —

grzb. — 2.43,3.
To znakomity plon,

zrehabilitowali się za

spartakiadę.
Spośród gości zagranicznych

największe wrażenie sprawiły
świetne pływaczki francuskie z

wicemlstrzynlą olimpijską Chrlstl-
ne Caron na czele, oraz cała, nie­
zwykle silna ekipa radziecka.

Najciekawszą konkurencją za­
wodów był wyścig 400 m st. dow.

Faworytem był Australijczyk
Bennett, były rekordzista świata
na 880 yardów, ale Polacy Lan­
ger 1 Wojtakajtis po wspaniałej
walce wygrali z Bennettem, przy
czym Langer ustanowił rekord
Polski.

Z Innych wyników należy Jesz­
cze podkreślić czas Gordjejewa
(ZSRR) na 100 m st. mot. — 58,5,
radziecki pływak wyrównał włas­
ny rekord Europy.

M. SKOpZEWSKI

Polska przegrała
z Francją 86: 114

Sobotni pojedynek lekkoatletyczny juniorów Polski 1
Francji zakończył się pewnym zwycięstwem gości 114:86.
Zespół francuski przyjechał do Krakowa jako faworyt i
w przekroju całego spotkania zasłużył na sukces, jak­
kolwiek zbyt za wysoki w odniesieniu do zaprezentowanej
formy. Młodzi reprezentanci Polski w wielu konkurencjach
byli równorzędnymi partnera mi „trójkolorowych”. Stąd
szereg ciekawych i wyrównanych pojedynków, w których
jednak Francuzi zapewnili
rozegranych konkurencji.
W zespole franeusklm na naj­

wyższe noty zasłużyli: Degras w

skoku wzwyż (202 cm), plot­
karz Corval 14,6 sek na 110 m

ppł. i oszczepnik Gapailarda
71,24 m. W drużynie Polski naj­
lepsze rezultaty uzyskał Baia-
chowski (i Cracovii), który za­
notował dwa zwycięstwa na dy­
stansie 400 i 200 m, 47,3 i 21,4

sobie większość bo 14 na 19

nie zdobył ani jednego punk­
tu.

W następnym wyścigu sy­
tuacja znacznie się poprawiła,
wygrał ten wyścig Pogorzel­
ski prżed Woryną.

W finałowych zawodach w

Wembley o indywidualne mi­
strzostwo świata z grupy „eu­
ropejskiej” startować będą:
Wyglenda, Pogorzelski, Wory-
na i Trzeszkowski (Polska),
Plechanow (ZSRR), Persson,
Fundin, Jansson i Michanek
(Szwecja), Dinse (NRD).

Ten ostatni w dodatkowym
zwycięskim wyścigu z Holu-
bem (CSRS) zapewnił sobie
miejsce w „dziesiątce” a Ho­
łub uplasował się na jedena­
stym miejscu, będąc tym sa­
mym rezerwowym na zawody
w Wembley.
Wyniki -

1) Wyglenda (Polska) — 14
pkt., 2) Pogorzelski (Polska)
— 13, 3) Plechanow (ZSRR)
12, 4) Woryna (Polska) —

5) Persson (Szwecja) — 9,
Michanek (Szwecja) — 8,
Trzeszkowski (Polska) —

8) Fundin (Szwecja) — 8,
Jansson (Szwecja)
Dinse (NRD) — 7, 11) Hołub
(CSRS) — 7 pkt. — rezerwa,
12) Enecrona (Szwecja) — 5
pkt., 13) Harrfeldt (Norwe­
gia) — 3 pkt., 14) Nygren
(Szwecja) — 3 pkt., 15) Malm-
gvist (Szwecja) — 3 pkt., 16)
Tomicek (CSRS) — 2 pkt.

10,
6)
7)
8,
9)

8, 10)

W dniu 15 — 17 września

I Rajd im. J. Krasickiego

:?!■
.<:

naOśrodek żeglarski
stopnie sterników morskich. Na zdjęciu
szkoleniowych.

w Jastarni prowadzi szkolenie żeglarskie
■ na jednym z rejsów
CAP — Rozmyslowicz

Porażka Cracovii

w Pabianicach
Beniaminek II ligi Włók­

niarz Pabianice zanotował na

swym koncie ligowym pierw­
sze zwycięstwo wygrywając z

Cracoyią 1:0 (0:0). Jedyną
bramkę w meczu strzelił Mi­
chalski w 70 min. spotkania.
Zwycięstwo zespołu pabianic­
kiego zasłużone. Ustępował on

nieco umiejętnościami zespo­
łowi krakowskiemu, ale grał z

dużą ambicją i przez więk­
szą część meczu miał przewa­
gę-

Nadmienić należy, że zaraz

po przerwie za kopnięcie prze­
ciwnika bez piłki sędzia usu­
nął z boiska Zuwałę. W tej
sytuacji goście próbowali u-

trzymać rezultat remisowy. W
chwilę po stracie bramki Cra-
covia ruszyła do kontrnatar-
cia. Były okazje na wyrów­
nanie, lecz zabrakło skutecz­
nego Strzelca.

W zespole Cracovii na naj­
wyższe noty zasłużyli: bram­
karz Jałocha oraz Rewilak.

CRACOVIA: Jałocha, Che-
micz, Rewilak, Barczyk, K.
Jałocha, Rybka, Zuśka, Po-
prawski (Olesiak), Ślusarek,
Antczak, Żuwała.

Hippiczne mistrzostwa

Europy — WKKW

Dobrze spisują się reprezentan­
ci Polski na hippicznych mistrzo­
stwach Europy — WKKW, roz­
grywanych w Irlandzkiej miej­
scowości Punchestown. Po dwóch
dniach zawodów Milbrat Jest na

czwartym miejscu — 62 pkt, a

Babireckl zajmuje dziesiątą loka­
tę, mając 67,5 pkt.

Drugie miejsce
polskich akrobatów

samolotowych w NRD

W Magdeburgu zakończyły się
międzynarodowe
NRD w akrobacji
w których uczestniczyło
trzach reprezentantów
Bezkonkurencyjni byli
Związku Radzieckiego,
startowali na doskonałych ma­
szynach „Jak-18-P”, zajmując
pierwsze miejsce zarówno w kla­
syfikacji Indywidualnej, Jak 1

drużynowej. W ostatniej konku­
rencji tzw. „wiązance dowolnej”
zwyciężyli Boerner i Blaschke

(NRD) przed St. Kasperkiem.
Międzynarodowym mistrzem

NRD został Pimienow (ZSRR)
przed swym rodakiem Martlnia-
nowem oraz Boernerem (NRD).
Polacy w klasyfikacji Indywidual­
nej zajęli miejsca od 6 do 8, w

kolejności: Stanisław Kasperek,
Stanisław Kowala 1 Edmund Mi­
kołajczyk. Drużynowo Polacy wy­
walczyli drugą pozycję, za ekipą
Związku Radzieckiego.

mistrzostwa

samolotowej,
również

Polski,
piloci

którzy

SZB53

W piłkarskiej lidze międzyokręgowej

Wawel w

Nie wiedzie się zespołom krą- i
kowskim w rozgrywkach ligi I
międzyokręgowej. Jedynie Wa- i
wel zajmuje wysoką lokatę, i
Górnik Jaworzno, Unia Oświę- :

cim i Hutnik Trzebinia okupu­
ją ostatnie lokaty w tabeli.

Wczoraj o największą niespo­
dziankę postarała się Resoyia
Rzeszów, która pokonała na

swym boisku Raków Częstocho­
wa.

Na czele tabeli kroczą dru­
żyny Górnika Wojkowice i
KSZO Ostrowiec, które nie po­
niosły porażki.
SANDECJA — GÓRNIK JAW.
1:0 (0:0)
UNIA OŚW. — GÓRNIK WOJK.
0:3 (0:1)
HUTNIK TRZEB.
STARACH. 2:3 (0:2)
BŁĘKITNI — WAWEL 2:2 (1:1)

STAR

W dniach 15—17 września br. Za- odbędą się Imprezy rozrywkowe,
rząd Wojewódzki ZMS w Krako- zawody sportowe, finał zgaduj-
wle. Zarząd Okręgu PTTK współ- . zgaduli na temat historii ruchu

nie z Kuratorium Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego organizują I

Ogólnopolski Rajd lm. Janka Kra­
sickiego. Trasy prowadzić będą
przez Pogórze Wielickie 1 Bocheń­
skie, Gorce, Beskid Wyspowy do

Limanowej. Rajd ma na celu- ucz­
czenie pamięci bohatera ruchu

młodzieżowego Janka Krasickiego 1

poznanie piękna Jego ziemi ro­
dzinnej — Llmanowszczyzny. Za­
kończy się on zlotem młodzieży
w Limanowej w dniu 17 września.
Podczas zlotu nastąpi odsłonięcie
tablicy pamiątkowej ku czci Jan­
ka Krasickiego ufundowanej przez
młodzież oraz nadanie jego imie­
nia szkole średniej w Limanowej.
Po uroczystościach oficjalnych

czołówce'
KARPATY — STAL MIELEC
0:0
RESOYIA — RAKÓW 1:0 (0:0)
KSZO — WISŁOKA 2:1 (1:1)
SLAYIA — BROŃ 3:1 (1:0)SLAVIA — BROŃ

1. Górnik Wojk. 3 6 11— 1
2. KSZO 366—1
3. Wawel 359—3
4. Karpaty 353—0
5. Star 356—4
6.StalMielec 33 7—2
7. Slavia.. 335—4
8. Błękitni 333—3
9. Raków 323—3

10. Resoyia 321—2
11. Wisłoka 323—5
12. Broń 322—5
13. Sandecja 322—8
14.GórnikJaw. 3 1 1—4
15. Unia Ośw. 312—10
18. Hutnik Trzeb. 3 0 3—12

młodzieżowego, występy zespołów
artystycznych ltp. Uczestnicy
Rajdu otrzymają dyplom uczestni­
ctwa 1 będą mogił nabyć specjal­
ny znaczek rajdowy. Podczas zlo­
tu poczta używać będzie okolicz­
nościowego datownika.

W Rajdzie mogą uczestniczyć
drużyny zgłoszone przez zakłady
pracy, szkoły, organizacje mło­
dzieżowe, turystyczne i sportowe
oraz turyści Indywidualni, którzy
łącz-nl będą w drużyny. Mają oni
do wyboru 13 tras jedno- dwu-

względnie trzydniowym o różnej
skali trudności. Zgłoszenia należy
nadsyłać do 10 września na adres:

Zarząd Oddziału PTTK w Lima­
nowej, ul. K. Świerczewskiego 45.

Szczegółowych Informacji udzie­
lają: Zarządy Oddziałów PTTK,
Zarządy Powiatowe, Miejskie,
Dzielnicowe ZMS, Szkolne 1 Po­
wiatowe Ośrodki Krajoznawczo-
Turystyczne oraz Wydz. Oświaty 1

Kultury Rad Narodowych, (zg)

gek., plotkarze na dystansie 400
m. Kulczycki i Serafin, którzy
zajęli dwie pierwsze lokaty.

Nadmienić należy, że zespół
Polski tuż przed startem został
osłabiony usunięciem ze składu
reprezentacji za postawę niego­
dną sportowca — Kupczyka, O-
raczewskiego i Dudzika.

A oto wyniki:
100 m: 1. Gres (F) 10,6, 2.

czko (P) 10,7,
200 m: 1.

21.4, 2. Kiczko (P) 21,5,
400 m: 1. ~

47,3, 2. Chludziński (P) 49,3,
800 m: 1. Diez (F) 1,53,7, 2.

Małecki (P) 1,51,4,
1.500 m: 1. Duplaąuet (F)

3.53.4, 2. Blondel (F) 3,54,7,
3000 m: 1. Box Berger (F)

8,33,8, 2. Trouyat (F) 8,39,0,
150 m ppł: 1. Corval (F) 14,6,

2. Malricn (F) 14,6,
400 m ppł: 1. Kulczycki (P)

52,7, 2. Serafin (P) 53,2,
1500 m z BRZESZK.: 1. Pie­

czyński (P) 4,13,9, 2. Lacaun (F)
4,13,9

4 x 100 m: 1. Francja 41,2, 2.
Polska 41,3.

4 x 400 m: 1. Francja 3,14,7,
2. Polska 3,14,8.

SKOK W DAL: 1. Ugolini (F)
7,40, 2. Godlewski (P) 7,25,

SKOK WZWYŻ: 1. Degras (F)
2,02, 2. Pawelec (P) 1,99,

SKOK O TYCZCE: 1. Koza­
kiewicz (P) 4,32, 2. Drut (F)
4.00

TR0.TSKOK: 1. Prive (F) 14,85,
2. Firca (F) 14,67,

KULA: 1. Chała (F) 16,26, 2.
Subbotko (P) 15,18,

DYSK: 1. Chabrier (F) 48,68,
2. Grvzboń (P) 46,46,

OSZCZEP: 1. Gapaillard (F)
71,24, 2. Krupiński (P) 70,28,

MŁOT: 1. Accabray (F) 55,74,
2. Szaciłło (P) 55,12,

Polscy gimnastycy
lepsi od Francuzów

Ealachowskl

Balachowski

Ki-

(P)

(P)

&

za-

ll-

do

po-

Tenisiści Olszy
pokonali MZKS

Gdynię 4:3
W spotkaniu tenisowym o

kwalifikowania się do grupy
nałowej walczącej o awans

I ligi tenisiści Olszy Kraków
konali MZKS Gdynia 4:3.

A oto wyniki pojedynków. Na

pierwszym miejscu zawodnicy Ol­
szy. Łangefeldowa pokonała Giro

6:1, 6:1, Paruzel zwyciężył Swil-

łę 6:1, 6:8, 6:5 z tym w trzecim
secie Swiłlo nlezadowolny z orze­
czenia sędziego opuścił kort, Ma-

ciantowicz przegrał z Grusieckim

2:6, 3:6. Niedziela: Maciantowicz
— Swiilo 2:6, 7:5, 3:6, Faruzel —

Grusieckl 6:0, 4:6, 6:1, mikst: Len-

gefeld, Faruzel — Giro, Kużnlk

7:5, 6:1, debel: Faruzel, Macianto­
wicz — Swiłło, Kużnik 3:6, 3:6.

*

Wyniki I ligi tenisowej: War­
ta — Baildon 5:2, MKT Łódź —

Warszawianka 5:2, SKT Sopot
— Baildon 2:5, Warta — Nadwi-
ilan 6:1, Gwardia Wrocław —

Spójnia 6:1.

Żurek (Unia Oświęcim)

zwyciężył w turnieju
koszalińskim

W bokserskim turnieju mło­
dych talentów w Koszalinie
w wadze półciężkiej zwyciężył
Żurek (Unia Oświęcim) poko­
nując w finale Jaśkiewicza
(Gwardia Warszawa).

Z innych pięściarzy kra­
kowskich w wadze lekkiej
Bobosiewicz (Wisła) przegrał
z Żeleźniakiem (Turów).

Bardzo podobały się widow­
ni walki pokazowe z udziałem
czołowych bokserów polskich
— Kuleją, Skrzypczaka, Ole­
cha.

300 zawodników w zakopiańskiej

„Sześciodniówce” FIN
Do dnia 23 bm. już 300 zgło­

szeń zanotowali organizato­
rzy największej imprezy mo­
tocyklowej — „Sześciodniów-
ki” FIM w Zakopanem. Jak
wynika z nadesłanych zgłoszeń
najsilniejsze . ekipy przysyła­
ją: Wielka Brytania, NRD,
NRF, ZSRR, Czechosłowacja.
Do obecnej chwili nazwiska
reprezentantów 17 krajów
widnieją na liście zgłoszeń.
Najbardziej Interesującą kon­

kurencją „Śześciodniówki” bę­
dzie „Trofeum Światowe”. O
cenną tę nagrodę ubiegać się
będą reprezentacje narodowe:
Wielkiej Brytanii, Czechosło­
wacji, Szwecji, Włoch, Polski,
NRF, ZSRR, Austrii, NRD a

niewykluczony także jest start

Hiszpanii. Nie wszystkie ekipy
podały imienne składy. Wiado­
mo już, że narodowy zespół
polski pojedzie w następują­
cym zestawieniu: Mnsiał i
Pieczara (obaj na SHL 250),
F. Frelich (SHL 175), J. Kopiel
(WSK 175), J. Warchoł i R.
Szczerbakiewicz (WSK 125).

Druga konkurencja — „Mię­
dzynarodowa Srebrna Waza”
posiada także bardzo silną ob­
sadę. Po dwa zespoły narodo­
we zgłosiły: Holandia, Anglia,
NRF, NRD, Szwecja, Czecho­
słowacja, Finlandia i Polska.

W skład zespołu polskiego po­
wołani zostali: J. Temecki
(MZ 250), B. Urbaniak (MZ
250), H. Gajer (MZ 175) i Zbig­
niew Rutkowski (MZ 175). Jest
to zespół A. Do drużyny B za­
liczeni zostali: W. Tarasek
(MZ 250), J. Kubalski (MZ
250), R. Welter (MZ 175), J.

Orzepowski (MZ 175).

Na zakończenie wspólnego
zgrupowania, rozegrano mię­
dzypaństwowy mecz Polska —

Francja w gimnastyce męż­
czyzn, Zwyciężyli Polacy 553,95:
549,15.

W zespole polskim zadebiuto­
wał trzeci, najmłodszy z braci
Kubiców — Sylwester, który co

prawda w wieloboju zajął do­
piero 11 miejsce, ale w kilku
ćwiczeniach wywalczył punk­
ty dla drużyny.

Francuzi zaprezentowali mło­
dy, wyrównany zespół, odzna­
czający się dobrym wyszkole­
niem.

W punktacji wielobojowej
zwyciężył Wilhelm Kubica —

114,10 pkt. przed Mikołajem Ku­
bicą — 113,45 pkt. Dalsze miej­
sca zajęli: 3. Guiffroy (Francja
— 111,30 pkt., 4. Doza (Francja)
— 110,65 pkt., 5. Kucharczyk
(Polska) — 110,10 pkt., 6. Cayre
(Francja) — 109,25 pkt.

Startowali

kajakarze górscy
Ponad 100 zawodniczek i za­

wodników stanęło na starcie
slalomu kajakowego o Memoriał
dr. K. Wernera, rozegranego na

Dunajcu w Szczawnicy.
Do największych niespodzia­

nek doszło w konkurencji se­
niorów, w której triumfował
Br. Waruś, a mistrz polski R.
Maciaś znalazł się dopiero na

5 pozycji.
W konkurencji drużynowej

zwyciężyli najlepiej do zawo­
dów przygotowani reprezentan­
ci „Pienin” ze Szczawnicy.

Wyniki slalomu — seniorzy:
1. Waruś — Pieniny 160,7 pkt.,
2. Ligas — Pieniny 170,1, 3. Cza­
ja — Pieniny 172,6. Seniorki —

1. Bodziony 304.2, 2. Kołodziej­
czyk 326,9, 3. Swierczek 473,5 —

wszystkie Start Nowy Sącz.

Ogólnopolski zlot

kolarzy-turyśtów
W niedzielę zakończył się. w

Sielpi na Kielecczyźnie ogólno­
polski zlot kolarzy-turystów
zorganizowany przez Polski
Związek Kolarski. Uczestnicy
zlotu odwiedzili tereny walk
oddziałów partyzanckich z hi­
tlerowskim najeźdźcą. Na miej­
scu wielkiej bitwy pod Grusz­
ką odbyło się spotkanie z b.
partyzantami.

Przed pomnikami bohaterów
złożono wieńce i kwiaty.

W kilku wierszach

w

Bal-

ppł.

G W skokach do wody z wyso­
kości 600 m Polak Ligocki zajął
trzecią lokatę.

G W czasie międzynarodowych
zawodów lekkoatletycznych
Jenie reprezentantka NRD
zer przebiegła dystans 80 m

w 10,7.
G Podczas pływackiego meczu

Holandia — Wielka Brytania pły­
waczki holenderskie w wyścigu
na dystansie 4 x 110 y. st. zm. u-

stanowiły nowy rekord świata

wynikiem: 4.38,8. Dotychczasowy
rekord należał do Angielek 1 wy­
nosił 4.40,6.

G W międzypaństwowym me­
czu w podnoszeniu ciężarów Ju­
niorów, Polska przegrała z ZSRR
2:5. W czasie spotkania zawodnik
ZSRR Jakubowski ustanowił dwa
nowe rekordy juniorów. W wy­
ciskaniu uzyskał on 158,5 kg i

podrzucie 182,5 kg.

@ Reprezentanci 34 krajów star­
tować będą na przedolimpijskiej
próbie w Meksyku. W sumie w za­
wodach weźmie udział około 1700
zawodników 1 zawodniczek.

© Tytuł żeglarskiego mistrza
świata w klasie „Hornet” za­
pewnił sobie Anglik Bishop. Dwie
dalsze lokaty zajęli: Underbwen
i McKenzie (obaj Wielka Bry­
tania). Na siódmym miejscu skla­
syfikowany został Polak Śliwiń­
ski.

Toto-Lotek

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w Toto-Lotku
dnia 27. VIII br., na

nęly 9 490 233 zakłady
następujące numery:
31, 33, dodatk. 34.
banderola 1335.

z

który wpły­
wy! osowano

2, 5, 14, 16,
Wylosowana
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